
Spotkanie M . Rakowskiego z młodzieżą 
Piękny koncert w Parku Kasprowicza

„Gryfiada 84" zakończona
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  ju ż  I  O- 

gólnopolskie Spotkan ia  A r ty s ty  
czne M łodzieży Szko lnej „G ry ­
f ia d a  84” . M ieszkańcy Szczeci­
na, k tó rzy  liczn ie  p rz y b y li w  
p ią te k  do a m fite a tru  P a rku  K a  
sprow icza, m og li raz jeszcze 
przekonać się ja k  w yso k i po­
ziom  reprezentu ją  zespoły u - 
czestniczące w  „G ry fia d z ie ” . 
N agradza li w ięc gorącym i b ra ­
w a m i popisy m łodzieży w  kon ­
cercie fin a ło w ym  „K ocha m  Cię 
Polsko” , sk łada jącym  się z w ie

Nie ma min
w Zatoce Sueskiej

BE JR U T PAP. O krę ty  b ry ­
ty js k ie  poszukujące m in  u pó ł­
nocnego sk ra ju  Z a tok i Sueskiej, 
po dokładnym  spenetrow aniu 
akw enu, nie na tknę ły  się na 
żadne ła d u n k i wybuchowe, m i­
mo znalezienia po jem n ików  po 
ropie, zw o jów  d ru tu , sta low ych 
ru r  i innego sprzętu. Spenetro- 
wany obszar lic z y ł 225 km  kw .

— O statn ie dn i 
na wodzie...

w a ka c ji — 

(Foto  — C A F)

lu  części — „B a rw y  po lsk ie j aie 
m i” , „Radość i  słońce” , „P rz y ­
ja źń ” , „P o lon icu m  M usic iensis” , 
„K ra jo b ra z y ”  —  k tó re  w  w ykona  
n iu  w szystk ich  zespołów „G ry f ia  
dy”  ukaza ły  w ie lość zaintereso­
w ań k u ltu ra ln y c h  m łodzieży: od 
fo lk lo ru , p ieśn i chóra lne j, m u­
z y k i daw ne j po tan iec współ­
czesny.

W cześniej z m łodzieżą i  je j 
op iekunam i spotka ł się w  Sali 
R yce rsk ie j U rzędu W ojew ódz­
kiego w icep rem ie r M ieczysław  
R a kow sk i, k tó ry  s ta ł n a  czele 
honorowego k o m ite tu  organiza­
cyjnego „G ry fia d y  84” . P rzyb y ­
l i  tu  także przedstaw icie le

(Dokończenie na str. 2)
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Przyszłość polskiej m otoryzacji

Kto może spać spokojnie?
|  O N O W Y M  po lsk im  sa- po lsk i duży F ia t (a w  n ieda le- U sta lić  wstępne założenia, ba 
8 m ochodzie osobowym  m ó w i k ie j przyszłości także „m a lu ch ” ) naw et w ykonać p ro to typ  po- 
I się już od k ilk u  la t. N ieste m usi m ieć następcę. T ło czn ik i jazdu, n ie jest sztuką. N a jw ię k  
I  ty , podczas gdy m y m ó w i- blach, oprzyrządow anie  l in i i  szy i  n a jtru d n ie jszy  p rob lem  po 
I  m y o samochodach, in n i —  m ontażow ych są mocno zużyte, lega na opracow aniu technolo- 
I  po p ros tu  je  p roduku ją ... ich  odtw orzen ie  pozw o liłob y  g ii m asowej p rodukc ji. Nasi kon 
PR ZYSZŁO ŚĆ p o lsk ie j m o to - w p raw dz ie  jeszcze ’ przez la ta  s tru k to rzy  zdo ln i są naw et za- 

ry z a c ji w yg ląda  w ciąż niejasno, m ontować dużego F ia ta  (obecna p ro jektow ać wozy p rzy  k tó ry c h  
Na razie ty lk o  jedno jes t pewne, nazwa —  „FS O ” ), ale by ło b y  to  F ia t Uno czy Vo lksw agen będą 

wysoce n ieopłacalne, pon iew aż w yg ląda ły  ja k  ubodz^ k re w n i
B. premier uratuje rzqd?

jednak Trudeau!
O T T A W A  P A P . S tra te d z y  w y b o r ­

czy  p re m ie ra  K a n a d y  Jo h n a  T u r ­
n e ra , p rz y t ło c z e n i o s ta tn im i w y n i­
k a m i sondaży o p in i i  p u b lic z n e j, 
n ie p o m y ś ln y m i d la  rządzące j w  k ra ­
ju  P a r t i i  L ib e ra ln e j,  lic z ą  na 
w s p a rc ie  T u rn e ra  p rzez  b y łego  
p re m ie ra . P ie r re ’a T ru d e a u . O s ta t­
n ia  a n k ie ta , p rze p ro w a d zo n a  na 
k ró tk o  p rze d  za ko ń cze n ie m  k a m ­
p a n ii  w y b o rc z e j, d a je  o p o z y c ji 30- 
-p u n k to w ą  p rze w a g ę  na d  obozem  
rz ą d o w y m .

Na Morzu Północnym

Zatonął statek
z toksycznym ładunkiem

P A R Y Ż  PAP. A rm a to r fra n ­
cuskiego s ta tku  „M o n t-L o u is ” , 
k tó ry  zatonął w  sobotę na M o­
rzu  Pó łnocnym  na wysokości 
O stendy, po in fo rm ow a ł, że w  ła 
dow n i zna jdow a ło  się 450 ton 
wysoce toksycznego m a te ria łu  
rad ioaktyw nego. N ie  zaobserwo 
wano jednak żadnego fa k tu  
p rzen ikn ięc ia  na zew nątrz sub­
s tanc ji p rom ien io tw órczych .

auto  je s t ju ż  mocno przestarza - '(wystarczy przypom nieć sporto- 
łe. wą w ersję  naszej poczciw ej Sy-

W iadomo dziś ty lko , ja k i ma re n k i opracowaną k ilk a  la t 
być ten następca. W edług .wstęp temu w  FSO). Cóż z tego? Je- 
nych  założeń, będzie to auto den, dwa czy naw et k ilk a  
5-osobowe, o zużyciu p a liw a  ok. egzemplarzy zawsze możemy me
6 l i t r ó w  na 100 km , ładowności 
400 kg, masie ok. 750 kg, szyb­
kości m aksym a lne j 135— 150 
km /godz., napędzie przednim , 
s iln ik  4 -cy lin d ro w y , skrzyn ia  
5-biegowa, nadwozie 4- lu b  5- 
d rzw iow e o kszta łc ie  k lin a .

Tzw . p a ra m e try  wstępne na­
rzucone są z je dne j s trony m ię­
dzyna rodow ym i norm arą i ok re ­
ś la jącym i m .in . dopuszczalne za 
nieczyszczenie spalin , poziom  
hałasu, w a ru n k i bezpieczeństwa 
itp ., z d ru g ie j zaś — koniecz­
nością oszczędności m a te ria łó w  
i  pa liw a . D w ie  ostatn ie sp raw y 
są szczególnie ważne. Przed w ie 
lu  la ty  zastąpienie W arszawy 
dużym  F ia te m  pozw o liło  z m a­
te ria łu  zużytego na 2 stare auta 
zrob ić  3 nowe. Teraz, p rzy  ko le j 
n e j zm ianie, p roporc je  pow inn y 
być podobne.

JES T jeszcze jeden w arunek. 
N owe auto m usi być na ty le  
a tra kcy jne , aby można by ło  je 
eksportow ać i uzysk iw ać za nie 
godziwą cenę.

Ła tw o  pow iedzieć, trud no  w y 
konać... W  ty m  w łaśn ie  sęk

(Dokończenie na str. 2)

W  pułku „Kraków”

Święto
lotnictwa

Z O K A Z J I lo tn ic z e g o  św ię ta  
w  u b . sobotę  w  2 P u łk u  L o t ­
n ic tw a  M y ś liw s k ie g o  „ K r a ­
k ó w ”  o d b y ły  s ie  u ro czys to śc i 
z u d z ia łe m  d o w ó d cy  w o js k  lo t  
n ic z y c h  gen. d y w . p i l .  T y tu sa  
K ra w c z y c a . I  se k re ta rz a  K W  
P Z P R  w  S zczec in ie  S ta n is ła ­
w a  M iśk ie w icza . p rz e d s ta w i­
c ie l i  w ła d z  K ra k o w a  i  G o len io  
w a . O d b y ł się u ro c z y s ty  apel. 
podczas k tó re g o  s z ta n d a r p u ł­
k u  zos ta ł u d e k o ro w a n y  Z ło tą  
O dznaką  im .  J a ń k a  K ra s ic k ie ­
go. Ż o łn ie rze , p o d o fic e ro w ie  i  
o f ic e ro w ie  zo s ta li w y ró ż n ie n i 
o d zn a cze n ia m i i  n a g ro d a m i rze  
c z o w y m i. P o  u ro c z y s to ś c i od ­
b y ły  sie p o k a z y  lo tn ic z e .

Z a p re ze n to w a n o  też  m ode le  
sa m o lo tó w , na k tó ry c h  la ta l i  
P o la cy  w  czasie I i  w o jn y  
ś w ia to w e j, a ta kże  w ys ta w ę  
odznaczeń lo tn ic z y c h  i  zd jęć.

Są sklepy lepsze i gorsze

Sobotnie handlowanie
Rajd reporterów „Kuriera”

W IE L U  szczecinian 'p rzezna - R e po rte rk i „K u r ie ra ”  postano 
czyło ub. sobotę na zakupy w  w i ły  jednak dok ładn ie j p rz y j-  
sklepach pap iern iczych i  z a r- rżeć się pracy  sklepów  spożyw 
ty k u ła m i szko lnym i. Stoiska, czych. Zawsze bow iem  w  k o ń - 
gdzie sprzedawano zeszyty, o- cu tygodn ia  C zyte ln icy żalą się 
k ładk i, p lany le k c ji,  b lok i, to r -  na b ra k i zaopatrzeniowe placó 
n is try  —  cieszyły się ogrom - w ek hand low ych; chodzi o do- 
nym  zainteresowaniem . Szcze- staw y m leka, jakość pieczywa, 
golnie poszukiwane b y ły  jed - garm ażerkę. O bserwow ałyśm y 
nak k re d k i o łów kow e i b lo k i też „z ie lone k ą c ik i”  w  sklepach 
techniczne (w idz ie liśm y ta k ie  —  bo ow oców i  w a rzyw  o te j 
w  Dąbiu). Ludz ie  w y ry w a ją  so- porze ro ku  pow inno być w  
bie też z rą k  tra m p k i i  tę n i-  bród. A  ja k  było? 
sówki, szuka ją  fa rtu szkó w  dla Sam spożywczy p rzy u l. San-
chłopców i dziewczynek.

Bez wstrząsów i wołania kto ważniejszy, za kim stoi więcej pracowników...

...czyli ZROZUMIENIE I POROZUMIENIE
WS P O M N IE N IA  szczeciń­

skiego S ie rpn ia  1980 roku  
głęboko w ry ły  się w  na­

szą pam ięć. W racam y do tych  
dn i nie ty lk o  w  okresach rocz­
n ic. D z is ia j ju ż  bez uniesień, 
na spoko jn ie , ana lizu jem y to co 
wówczas m ia ło  m iejsce w  Śzcze 
c in ie  i k ra ju . D la  ogrom nej 
w iększości b y ły  to  dni, w  k tó ­
ry c h  sam i uczestn iczyliśm y, 
k tó re  bezpośrednio p rzeżyw a li­
śmy. Także i  na łam ach naszej 
gazety w racam y często do tam ­
tych, jakże n iedaw nych, a n iby  
ju ż  ta k  odległych, czasów. O-

sta tn io  rozm a w ia liśm y na ten 
tem at z p ra co w n ika m i W oje­
wódzkiego P rzedsiębiorstw a Ko 
m u n ik a c ji M ie js k ie j w  Szczeci­
nie. Nasi rozm ów cy to ludzie, 
k tó rzy  przesz li S ierp ień, a ta k ­
że to, co po S ie rpn iu  m ia ło  
m iejsce.
M a ria n  K o w a le w sk i je s t pracow 

n ik ie m  W P K M  od 1966 roku. 
C a ły  czas p racow a ł „za  k ó ł­
k ie m ”  m ie jsk iego  autobusu. Od 
k w ie tn ia  b r. p e łn i obow iązk i 
przewodniczącego NS ZZ Praco­
w n ik ó w  W P K M  w  Szczecinie. 
S tan is ław  Zdobych to także k ie

row ca i d łu g o le tn i p racow n ik  
W P K M . Od n iedaw na fu n k c y j­
ny  zw iązkow iec w  ty m  przed­
s iębiorstw ie .

—  Z P E R S P E K TY W Y  4 la t, z 
pe rspek tyw y  tego co przesz li­
śm y i  z czym  n ie  upo ra liśm y 
się do dnia dzisiejszego, ja k  
pan ocenia to  co za nam i? Jak 
pan ocenia m in ione  4 la ta? Co 
pańskim  zdaniem , n ie  może się 
ju ż  n igdy  pow tó rzyć? Czego u- 
n iknę liśm y, czego wTszyscy się 
nauczyliśm y? Może n ie wszyscy, 
ale znakom ita  większość...

M . K . — Jest to  d ług ie  p y ­
tanie, k tó re  zaw iera w  sobie 
k ilk a  rozdzia łów . A  każdy z 
n ich  w ym aga innego p o tra k to ­
wania. Uważam , że d e f in ity w ­
nie przestałem , p rzyn a jm n ie j 
ja , w ierzyć w  każde słowo czło 
w ieka, k tó ry  stanął na m ów n ir 
cy i  sk łada ł różne obietnice. 
Przestałem  też w ie rzyć  w  to, 
że jeże li ktoś m ów i, iż  działa 
w  m oim  im ie n iu , w  naszym  i-  
m ieniu, to  m a znaczyć, że ty j-

(Dokończenie na str. 4)

tock ie j. M inę ło  k ilk a  m in u t po 
godz. 7. N ie ma dużych ko le­
jek. M ożna nabyć m leko tłuste  
i  chude, w  woreczkach i  w  bu  
te lkach. Na pó łkach leży ró w ­
nież chleb, b u łk i graham ki, ro -

(Dokończenie na s tr. 8)

„Nigdy nie wyraziłam

zgody..."

Dlaczego miss USA
musiała zwrócić

koronę najpiękniejszej?
HIS T O R IA  konku rsów  pię­

kności zna m n ie j, względ 
n ie  bardz ie j głośne skan­

dale, zazwyczaj związane z oso­
bą samej miss, k tó ra  ju ż  po w y

(Dokończenie na s tr. 3)

DZIŚ
W NU M ERZE: Futboł bliski marzeń ♦ M is s  USA -  bez korony♦  Pobierał zaliczki... i zn ika ł♦  Będzie porządny sklep
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Odkrywanie Ameryki czyli...

Powracają sklepy „kolonialne”
N A  początek w  W arszawie, 

a  późn ie j w  in n ych  m iastach 
kraju PSS „Spo łem ”  p lanu je  
o tw a rc ia  sk lepów  de lika teso­
wych ty p u  kolonia lnego. Będzie 
w  n ic h  m ożna nabyw ać w yso­
koga tunkow e to w a ry  żywuościo 
we pochodzenia k ra jow ego  i za 
granicznego w  o fe rc ie  bogatszej 
od pew exow sk ie j, ty le  że za 
S ło tó w k i (oczywiście ceny będą 
„odpow ied n ie ” ). O fe rta  p rze w i­
duje owoce po łudn iow e, a lk o ”  
hole (p lus p iw o  w  puszkach), 
konse rw y  rybne , słodycze, dz i­
czyznę.- N a początek „S po łem ’* 
uruchamia 25 sklepów (!) w  sto­

licy . Ustalono, iż  tak ie  placów 
k i  m a ją  m ieć m in im u m  200 m 
kw ., a sprzedawcy — specjalne 
u n ifo rm y . Będą też — u nas 
raczej nowość — w a g i z e lek­
tron icznym  odczytem  oraz spe­
c ja ln y  w ys tró j. Jednym  sło­
wem, Europa (ty le , że znana 
od... czasów, k iedy  is tn ia ły  D e­
lika te sy  z praw dziw ego zda­
rzenia, by zbyt daleko w  prze­
szłość nie sięgać).

Z gdańskiej rafinerii

Nowy olej
N O W Y  p ro d u k t czechow ickie j 

ra f in e r ii ,  o le j s iln ik o w y  „S u ­
per Plus”  n ie  w zbudza e n tu - 
sjazimi k ie ro w có w  (ponoć zbyt 
rzadki, n a jle p ie j nada je  się do... 
płukania s iln ika ). B yć  może u - 
znanie zyska n ow y  o le j k la sy  
£35, do p ro d u k c ji k tó rego  p rz y ­
gotowuje się ra fin e r ia  gdańska. 
W «przedaży —  pod  kon iec br.

Cztery osoby poniosły śmierć

Tragiczna kraksa 
pod Stargardem

WCZORAJ kilka minut po godz. 
15 no trasie Stargard —  Grabo­
wo, wskutek nadmiernej prędko­
ści wpadł na drzewo „Polonez”  
nr rej. SZH 7199. Wóz został kom 
pletnie zgruchotany (straty ocenia 
się na 1 min zł). Śmierć na miej 
scu ponieśli: Jan O., Bogdan K., 
W itold K. (wszyscy —  ze Stargar 
du) oraz Teresa P., mieszkanka 
Starej Dąbrowy. Piątego pasaże­
ra, Bogdana G. ze Stargardu, od­
wieziono w ciężkim stanie do szpi 
tala.

Jak wynika ze wstępnych usta­
leń MO, kierowca samochodu 
zbiegł z miejsca wypadku. Do­
chodzenie w toku (ap)

Nieudany „skok” 
na sklep

23 B M . k r ó tk o  u o  p ó łn o c y  j-eden 
z m ie szka ń có w  G o le n io w a  z a a la r­
m o w a ł te le fo n ic z n ie  d yżu rn e g o  o f i ­
ce ra  R U SW , iż  na  zap leczu  sk le p u  
„M a s k o tk a ”  k to ś  u s i łu je  s fo rso w a ć  
d rz w i.  K i lk a  m in u t  p ó ź n ie j p rz y ­
je c h a ł z m o to ry z o w a n y  p a t ro l M O . 
F u n k c jo n a r iu s z e  s tw ie rd z i l i ,  iż  
d r z w i sk le p u  są o tw a r te , a le  w e ­
w n ą trz  — żyw e g o  ducha.

W  w y n ik u  p e n e tra c ji te re n u  za­
trz y m a n o  m ężczyznę o d p o w ia d a ją ­
cego ryso p ise m  te m u . o  k tó ry m  
m ó w ił zg łasza jący  f a k t  w ła m a n ia  
m ie szka n ie c  m ia s ta . 3 3 -le tn i J e rz y  
G . m ia ł p rz y  sobie a k tó w k ę , w  
k tó r e j  zn a le z io n o  k o m p le t  n a rz ę ­
d z i s łu żą cych  do  w ła m a n ia . P o d e j­
rzanego osadzono w  areszc ie , do 
d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .

O kaza ło  się, iż  n ig d z ie  n ie  p ra ­
c u ją c y  J e rz y  G., m ie szka n ie c  g m i­
n y  G ry f ic e ,  p rze d  d w o m a  la ty  
o p u ś c ił za k ła d  k a rn y ,  gd z ie  od s ia ­
d y w a ł w y ro k  za 36 w ła m a ń . Ś ledz­
tw o  trw a . (ap)

Po raz pierwszy w Szczecinie

Kolorowe telewizory
„Neptun 5 0 5 ”

W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  do s k le ­
pu  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i nadeszła 
p ie rw sza  d o s taw a  k o lo ro w y c h  te le ­
w iz o ró w  „N ie p tu n  505”  p ro d u k c ji 
G d a ń sk ich  Z a k ła d ó w  E le k tro n ic z ­
n y c h  „U n im o r ” . Są to  o d b io rn ik i 
22-ca low e. tz w . z im n e  (m a łe  zużyc ie  
e n e rg ii e le k try c z n e j) , pos iada jące  
p o d ś w ie tla n y  u k ła d  p ro g ra m u ją c y . 
Cena 156 ty s .  z ł. J a k  p o in fo rm o w a ­
ła  nas d y r .  B a rb a ra  Jach  z W PH W . 
za in te re so w a n ie  k l ie n tó w  tą  n o w o ­
śc ią  je s t duże. D o d a jm y , iż  g d a ń ­
s k i „U n im o r ”  m a w  S zczec in ie  
w ła s n y  s& rw is  (m ie śc i s ie  o n  w  pa­
w ilo n ie  „D o m u s ”  w  D ą b iu ), a do ­
s ta w y  „N e p tu n ó w ”  k ie ru je  w ła ś n ie  
do  ty c h  m ia s t, gdz ie  fu n k c jo n u ją  
p u n k ty  fa b ry c z n e .

T a k  w ię c  p o  o k re s ie  g d y  k u p n o  
te le w iz o ra  k o lo ro w e g o  b y ło  se n n y m  
m a rze n ie m , m a m y  dz iś  ic h  na r y n  
k u  spo ro , są b o w ie m  ta kże  ra d z ie ­
c k ie  „ E le k t r o n y  738 B ”  (82 ty s . z ł) 
zaś a w izo w a n a  je s t  d o s taw a  tu r y ­
s ty c z n y c h  o d b io rn ik ó w  k o lo ro w y c h  
( im p o r t  z ZSR R ). (m g)

„Gryiiotia 84*"'
(Dokończenie ze str. 1)

władz po litycznych  i a d m in i­
s tracy jnych  w o jew ództw a z I 
sekretarzem  K W  PZPR S tan i­
sławem  M iśk iew iczem  i w o­
jewodą szczecińskim  S tan i­
sławem  M alcem . Obecny by ł 
m in is te r ośw iaty i w ychow an ia  
Bolesław Faron, w icem in is te r 
k u ltu ry  i sz tuk i Jerzy B u jdor 
oraz zastępca szefa G łównego 
Zarządu Politycznego WP gen. 
brygady A lb in  Żyto.

B O L E S Ł A W  F A R O N  z ło ż y ł w szy­
s tk im  u c z e s tn ik o m  serdeczne po ­
d z ię k o w a n ie  za u d z ia ł w  p ię k n e j 
i  u d a n e j im p re z ie , ja k ą  b y ła  „G r y  
f ia d a  84 ’ . P o d z ię k o w a ł ró w n ie ż  
w s z y s tk im  o rg a n iz a to ro m  za duże 
zaangażow an ie  w  p rz y g o to w a n ie  
s p o tk a ń  m ło d z ie ży .

S łużą  ońe do b rze  ro z w o jo w i 
szko lnego  ru c h u  a rty s ty c z n e g o , co 
p o d k re ś li ł k ie i-o w n ik  c h ó ru  z Ja ­
ro c in a , A lfo n s  K o w a ls k i,  d z ię k u ją c  
w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
„ G r y f ia d y ”  za serdeczne p rz y ję c ie  
w  naszym  m ieśc ie . 1 O g ó ln o p o lsk ie  
S p o tk a n ia  A r ty s ty c z n e  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j z o rg a n izo w a n e  d la  uczczę 
n ia  40-lecia P o ls k i L u d o w e j b y ły  
n ie  ty lk o  u d a n ą  p ró b ą  p o dsum o­
w a n ia  d o tychczasow ego  d o ro b k u , 
a le  p rz y s p o rz y ły  w ie lu  im p u ls ó w  
do da lszego k s z ta łto w a n ia  i  u p o ­
w sze ch n ia n ia  za in te re so w a ń  k u l t u ­
ra ln y c h  d z ie c i i  m ło d z ie ży .

W C Z A S IE  spotkania m in i­
s te r ośw iaty i  w ychow an ia  Bo­
les ław  Faron oraz w icew o jew o­
da szczeciński Tadeusz K lu ka  
w ręczy li uczestnikom  „G ry fia ­
dy 84”  okolicznościow e dyp lo ­
m y i pam ią tkow e medale.

(tu r)

Przyszłość motoryzacji
(Dokończenie ze str. 1)

todam i cha łupn iczym i wykonać. 
Produkow ać se ry jn ie  — n ie  je ­
steśmy w  stanie. Na przeszko­
dzie sto i ba rie ra  m ate ria łow a i 
technologiczna.

N A S Z E  m o to ry z a c y jn e  zaplecze 
n a u ko w o -b a d a w cze  je s t za m a łe  i 
za  ub o g ie , a b yśm y  m o g li sam i p o ­
do łać . P o w s ta n ie  1 k ilo g ra m a  n o ­
w e g o  sa m ochodu  w y m a g a  w cześ­
n ie j  150 g o d z in  k o n s t ru k c j i  i  300 
g o d z in  p rz y g o to w y w a n ia  o p rz y rz ą ­
d o w a n ia . N ie  m a m y  ta kże  p o ­
w sze ch n ie  s to so w a n ych  w  lic z ą c y c h  
s ię  f irm a c h  s a m o ch o d o w ych  tw o rz y w  
s z tu czn ych  za s tę p u ją cych  s ta l,  le k ­
k ic h  s to p ó w  m e ta li,  b la ch  o d p o r­
n y c h  na  k o ro z ję  i  w ie lu  in n y c h  
m a te r ia łó w , bez k tó ry c h  p o w s ta n ie  
now oczesnego sam ochodu je s t dziś 
po  p ro s tu  n ie m o ż liw e .

W N IO S E K  stąd prosty, że 
bez pomocy zagranicznych f irm  
po lsk i p rzem ysł m oto ryzacy jny  
nie s tw orzy auta na p rzyzw o i­
tym  poziom ie. P rzyk ładem  jest 
Polonez — dziecko zapewne 
mocno kochane, ale n iezbyt u - 
dane. Jego g łówne w ady to 
zby t duży ciężar, za s łaby s il­
n ik , b ra k  dużego bagażnika, ko 
lodu jące  b lachy, zb y t duże zu­
życie pa liw a. Jedyna natom iast 
zaleta to  w zg lędn ie duży kom ­
fo r t  jazdy

W  N J W Y M  po lsk im  samoclio 
dzie osobowym  nie można po­
w tó rzyć  b łędów popełn ianych 
p rzy  Polonezie, gdyż o trzym a­
m y w tedy now c-stare auto, 
k tó re  n ie będzie w  stan ic kon­
kurow ać nie ty lk o  z na jlepszy­
m i m a rka m i zachodnim i, ale 
także z m odelam i p rodukow any 
m i u naszych sąsiadów. A  są to 
modele, trzeba przyznać, coraz 
ba rdz ie j udane. Przyk ładem  
niech będą radzieckie Łady czy 
czeskie Skody. Nowe modele 
Ład  pow sta ją  p rzy  współpracy 
f irm y  Porsche. Za 3 la ta  po ja­
w i się zupełnie now y model 
Skody z p rzedn im  napędem  i 
ca łkow ic ie  zm ien ionym  ksz ta ł­
tem  nadwozia, zapro jek to w a­
nym  przez słynnego w łoskiego 
p ro je k ta n ta  Nuccio B e rtone .N ie  
zasypu ją także gruszek w  po­
p ie le w  NRD. M ie jsce dw usuwo 
w ych T raban tów  i  W artbu rgó w  
ju ż  w kró tce  zajm ą auta o zmie 
n io n e j sylw etce z s iln ik ie m  Vo l 
kswagena.

SA M O C H O D Y produkow ane 
u naszych sąsiadów w yg ryw a ją  
konku ren c ję  na św ia tow ych  ryn  
kach z naszym i autam i. Nowe 
m odele Ład , Skód, W artbu rgó w

czy T raban tów  mogą ca łko w i­
cie wyprzeć nasze auta z. ry n k u  
europe jskiego. Czy do tego d o j­
dzie? M am  nadzieję, że nie. 
Pewną nadzieję s tw a rza ją  roz­
m ow y, ja k ie  przedstaw icie le  poi 
skiego przem ysłu m oto ryzacy j­
nego prowadzą z k ilko m a  f i r ­
m am i. Szczegóły na razie nie są 
u jaw nione, chodzi o w yb ran ie  
partne ra  oferującego najlepsze 
w a run k i.

T ak  w ięc, pók i co, Mercedes, 
F ia t, Volkswagen, Toyota mogą 
spać spoko jn ie. K o nku renc ja  ze 
s trony po lsk ich  a u t  im  nie za­
graża. A le  czy m y pow inn iśm y 
spać spokojnie?

Roman D Ę B E C K I

Ś le d z tw o  to c z y  s Iq  d a le j

Pobierał zaliczki i... znikał
W  „.K U R IE R Z E ”  z 1 g rudn ia  ub. r. ukazała się nota tka  pt. 

„P ob ie ra  za liczk i i... zn ika ” . P isa liśm y w  n ie j o pew nym  w y ­
d rw igroszu, k tó ry  —  krążąc od m ieszkania do m ieszkan ia — 
proponow ał swoje us ług i: m ontaż ża luz ji przeciw słonecznych, 
ka rn iszy , w yciszanie d rzw i. Od chętnych pob ie ra ł za liczk i i 
zn ika ł. Jak ustalono, A n d rze j N., eks-rzem ieś ln ik  (w yk luczony 
zresztą z Izby  Rzem ieślniczej) poszukiw any b y ł przez organa 
MO.

W  Ś L A D  za in fo rm a c ją , do 
kom isa ria tów  M O  na te ren ie  
całego Szczecina poczęły zgła­
szać się o f ia ry  w yd rw ig rosza . 
W yszło zresztą na ja w , iż  g ra ­
sował on n ie  ty lk o  w  naszym  
mieście. O szuk iw a ł też m iesz­
kańców  Po lic , S ta rgardu , Ś w i­
noujścia, G ry fin a , a także K o ło ­
brzegu, Koszalina, a naw et Ł o ­
dzi. Ogółem, ja k  dotychczas u - 
stalono (a lis ta  oszukanych jest 
z całą pewnością n iepe łna) A n ­
d rze j N. w y łu d z ił za liczk i — 
w  gran icach od 2 do 10, a na­
w e t 15 tys. zł, od około 100 
osób.

Hochsztapler pos ług iw a ł się 
p ieczątką o treśc i: „Z a k ła d  u- 
s łu gow y uszczelniania ok ien taś 
mą m eta low ą, tap ice rka  gab i­
netowa, A n d rze j N. ... u l. Ch ło- 
pickiego...”  K i lk u  k lie n to m  o- 
czeku jącym  m iesiącam i na w y ­
konanie zam ówienia, udało się 
go odnaleźć. Przepraszał, t łu m a

cząc się b rak ie m  m a te ria łów  
(„n a w a liP  dostawca!), w  k ilk u  
przypadkach, wobec zdecydowa 
ne j postawy k lie n tó w , zw ró c ił 
naw et pieniądze.

P R O K U R A T O R  na  po d s ta w ie  m a ­
te r ia łu  dow odow ego , w szczą ł ś ledź , 
tw o . U tk n ę ło  o no  je d n a k  w  m a r­
tw y m  p u n kc ie , gdyż  adres na p ie ­
czą tce  o raz  d ru g i — u s ta lo n y  póź­
n ie j — o k a z a ły  s ię  o d  d a w n a  n ie ­
a k tu a ln e , a sam  p o d e jrz a n y  — z n i­
k n ą ł.

W  to k u  ś le d z tw a  u s ta lo n o , iż  A n ­
d rz e j N . przed  d w o m a  la t y  u z y s k a ł 
zgodę o d p o w ie d n ic h  w ła d z  na  p ro ­
w ad ze n ie  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j. 
O g ra n ic z y ł s ię  je d n a k ż e  t y lk o  do... 
w y ro b ie n ia  so b ie  p ie c z ą tk i,  choć 
g w o li p ra w d y  trze b a  p rzyzn a ć , iż  w 
p o c z ą tk o w e j fa z ie  d z ia ła ln o ś c i u s łu ­
g o w e j is to tn ie  w y k o n a ł k i lk a  p rz y ­
ję ty c h  przez s ie b ie  z leceń . P o tem  
n a jw id o c z n ie j doszed ł do  w n io s k u  
iż  b a rd z ie j o p łaca  s ię  b ra ć  z a lic z k i 
i  z n ik a ć ....

J A K IŚ  czas późn ie j A n d rz e j 
N . p rzy  zaw ie ran iu  um ów  po­
s łu g iw a ł się także p ieczątką o 
treśc i: „Z a k ła d  us ługow y u -

szczelniauia okien taśmą m eta ­
low ą, Zdzis ław  O rchow ski, G ry  
f in o , u l. E nergetyków  16/6” . 
Zdecydow a liśm y się o p u b liko ­
wać pełne nazw isko z uw ag i na 
to, iż  p. O rchow ski sam pad ł 
o fia rą  hochsztaplera; p row a dz ił 
on k iedyś rzeczyw iście ta k i za­
k ła d , któregoś dn ia  skradziono 
m u pieczątkę, dowód osobisty 
i  inne dokum enty. W  ja k i spo­
sób p ieczątka znalazła się w  
rękach A n d rze ja  N. — jeszcze 
n ie  ustalono. Z  pewnością w y j­
dzie to  na ja w  podczas dalsze­
go śledztwa.

Już w  czasie czynności śled­
czych A n d rze j N. pow ędrow a ł 
za k ra tk i,  zresztą za zupe łn ie 
inne  przestępstwo. W  lip cu  br. 
ko rzysta jąc z dob rodzie jstw a 
am nestii opuścił zakład karny., 
n ie m n ie j je dnak śledztw o p rze ­
c iw ko  n iem u toczy się nadal.

Ja k  w spom n ie liśm y na po ­
czątku, m il ic ja  podejrzew a iż 
szereg osób —  o f ia r  w y d rw i­
grosza —  do te j p o ry  n ie  za­
w ia d o m iło  o ty m  o rganów  ści­
gania. Poda jem y adres, na  k tó ­
r y  m ogą zgłaszać się poszkodo­
w a n i: RU SW  Szczecin, u l. K a ­
szubska 35 pok. 101 ( I I  p ię tro ) 
te l. 307—376 w  godz. 8— 15.

(ap)
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Kajakarstwo

K. Krzyżański 
mistrzem Polski

W BY D G O S ZC ZY odbyły  się 
m istrzostw a Po lsk i seniorów  w 
ka jakars tw ie . U czestniczyło w 
n ich  ponad 400 zaw odników , 
reprezentu jących 42 k lu by . W 
w yścigu „ je d yn e k ”  na dys tan­
sie 500 m etrów  ty tu ł m istrza  
k ra ju  w yw a lczy ł reprezentant 
szczecińskiego W iskordu — K a ­
z im ie rz  K rz y ż a m k i w  czasie 
1.53,47, wyprzedzając Grzegorza 
K raw cow a z Zaw iszy Bydgoszcz 
— 1.53,96 i W ojciecha K u rp ió w  
skiego ze Ś w itu  N ow y D w ór — 
1.54.59.

(jg)

Przy japońskiej pomocy

Igrzyska w Grecji?
P R E Z Y D E N T  G re c ji K o n s ta n  

t in  K a ra m a n lis  o ś w ia d c z y ł w  
w y w ia d z ie  p ra so w ym  iż  w ie ­
rzy . że w  p rzysz łośc i jego  k r a j 
będz ie  s ta ły m  m ie jsce m  i-  
erzv.sk o l im p ijs k ic h .

P rzed  k ilk o m a  d n ia m i p rze ­
b y w a ła  w  T o k io  m in is te r  k u l ­
t u r y  G re c ji — M e lin a  M ercou  
r i .  k tó ra  p rze p ro w a d z iła  ro z ­
m o w y  z p o l i ty k a m i ja p o ń s k i­
m i na te m a t p rzysz ło śc i i-  
g rzvsk . Ja p o n ia  g o lo w a  test 
u d z ie lić  • p o n ió cy  f in a n s o w e j i 
te c h n ic z n e j G re c ji.  gdyby  
M K O I, p o d ją ł decyz je  o s ta ­
ły m  p rz e p ro w a d z a n iu  ig rz y s k  
o lim p ijs k ic h  w  ty m  k ra ju .

Festyn na Arkonce
O G N IS K O  T K K F  „ T u ry s ty k a ", 

w ra z  z k ie ro w n ic tw e m  k ą p ie lis k a  
A rk o n k a , zo rg a n iz o w a ło  a trą £ ;c y jń y  
fe s ty n  s p o r to w o - re k re a c y ji iy  d la  
d z ie y i i  d o ro s ły c h  K a żd y , k to  się 
zg ło s ił, m ó g ł b e zp ła tn ie  sp ra w d z ić  
s w o je  u m ie ję tn o ś c i w  s trz e la n iu  z 
w ia t r ó w k i  i  p is to le tu , ja k  ró w n ie ż  
w z ią ć  u d z ia ł w  zabaw ach zręcznoś­
c io w y c h : rz u c ie  p iłk ą  do kosza, lo t  
k ą  do  ta rc z y , k ó łk ie m  . do ce lu . 
P rz y  k a ż d y m  ze s ta n o ro isk  in s t r u k ­
c j i  u d z ie la li m ło d z i c z ło n k o w ie  
o g n iska  „ T u r y s ty k a " .

D la  n a jle p szych  p rtyg o to w a .n o  
s k ro m n e  n a g ro d y : s łodycze  i  d ro b ­
ne u p o m in k i.  W szys tko  to  sp o tka ło  
się z d u ż y m  z a in te re so w a n ie m  
szczec in ian , o d p o c z y w a ją c y c h  na 
k ą p ie lis k u  A rk o n k a .  (I t )

H O K E IŚ C I N A  2 M IE JS C U
R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i w  ho­

k e ju  na tra w ie  w y w a lc z y ła  s re b rn y  
m e d a l w  tu rn ie ju  m o s k ie w s k im  
„P rz y ja ź ń -8 4 ” . W  f in a ło w y m  m eczu 
P o la c y  po ba rd zo  w y ró w n a n y m , na 
w y s o k im  p o z io m ie  s to ją c y m , p o je ­
d y n k u  p rz e g ra li z p ie rw szą  re p re ­
ze n ta c ją  ZSRR 1:2 (1:2). , 

G IM N A S T Y K A
A N D R Z E J  Z D Z IE S Z Y Ń S K I zdo­

b y ł b rą z o w y  m e d a l w  s k o k u  »rzez 
k o n ia  na Z a w o d a ch  P rz y ja ź n i w  
O ło m u ń c u  19,800 p k t.

Tu toto
D U Ż Y  LO T E K

I  losowanie:
12 — 14 — 19 — 25 — 28 — 47 

dod. 26
l i  losowanie:

-  18 —  33 —  36 — 39 — 46
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Izrael chce zmienić nie tylko bieg historii

Zmieszenie broni w Tripoli
B E .ł itL T  PAI* Prem ier L ibanu , Kaszid K a ra m i osJoj.il 

w czo ra j w ieczorem  plan bezpieczeństwa d la  drugiego co do 
w ie lko śc i m iasta w  tym  k ra ju  — T r ip o li,  k tó re  w  m in ionym  ty ­
godniu było w id o w n ią  now ych w a lk  m iędzy antagon is tyczny- 
m i ugrupow an iam i. W  starciach tych  115 osób poniosło śm ierć, 
a około ¡00 zostało rannych.

a iow aaych d tad przez pa ra m i­
lita rn e  ugrupow ania, m a ją  być 
coz a.es/.czine je dnostk i regu ła r 
ne j a rm ii lib a ń sk ie j, k tó re  bę­
dą koordynow ać swą dz ia ła l­
ność ze s tac jonu jącym i w  tym  
regionie w o jskam i sy ry jsk im i, 
w chodzącym i w sk ład tzw . a- 
rabskiego korpusu bezpieczeń­
stwa.

Porozum ienie w spraw ie rea li 
zacji p lanu bezpieczeństwa w 
T r ip o li zostało osiągnięte tego 
dnia w ram ach czterostronnego 
kom ite tu , k tó ry  zebrał się w  
try b ie  p iln ym , aby położyć kras 
w a lkom  w  tym  m ieście W 
skład ko m ite tu  wchodzą przed­
staw icie le  g łów nych o rgan izac ji 
po lityę zn o -p a ra m ilita rn ych  L i­
banu oraz a rm ii rządow ej.

W edług in fo rm a c ji rozgłośni 
ra d io w e j w  B e jruc ie , sytuacja 
w  T r ip o li ca łkow ic ie  uspokoiła 
się w  n iedzie lę w ieczorem . Spo 
kó j został p rzyw rócony także 
w  Be jruc ie , gdzie czterech w o j 
skow ych i jedna osoba c y w il-

K  A  R A M I pon iior-.no wal. że 
wszystkie strony k o n f lik tu  zgo­
dz iły  się na oui k w i t ę  zaw ie­
szenie b ron i, w yco fan ie  uzbro­
jo n y m  oddziałów  z u lic  m ia­
sta . podporządkowanie się de- 
cyz ioo i rządu, ma n cym  na cc 
lu  osiągnięcie p- > jednania na* 
rodowego Na pozycjach; zaj-

Skonfiskowano 
5 ton marihuany

H A W A N A  P A P  P. l ie ja  ja m a js k a  
s k o n f is k o w a ł < Sśf.in w v  ła d u n e k  
m a rih u a n y  A re sz to w a n o  t r z y  oso­
by . ie in e d r A m e ry k a n in a  i  dwóe! 
J a m a jc z y k  >\v ; N a rk o ty k  zna lez iono  
w  dw ó ch  m ik ro b u s a c h , z a trz y m a ­
n ych  w  tra k c ie  k o n t ro l i  d ro g o ­
w e j.

W ładze  J a m a jk i n a s il i ły  o s ta tn io  
k a m p a n ię  p rz e c iw k o  p rz e m y tn ik o m  
n a rk o ty k ó w , k tó rz y  co raz  częśc ie j 
w y k o rz y s tu ją  w ysoe ia k o  p u n k t 
p rz e rz u to w y  n vę  iz v  A m e ry k a  Po­
łu d n io w a  i S ta n a m i Z je d n o c z o n y ­
m i.

na zosta li ra n n i w  w y n ik u  
w ym ia n y  ognia, do k tó re j do­
szło tego dnia w re jon ie  Un ii 
dem arkacyjne j.. W  incydencie 
zb ro jn ym  uczestn iczyły oddzia­
ły  a rm ii, składające się z żo ł­
n ie rzy  odm iennych wyznań.

Do L ib a n u  po łudniow ego uda 
la się dziś grupa obse rw ato rów  
O NZ. aby na m ie jscu zbadać 
sytuację pow sta łą w zw iązku 
z zagarnięciem  przez izraelskie 
w ładze okupacyjne źródeł rzek 
Wazzani i Hasbam oraz zam ia­
rem  sk ie row an ia  wód do Iz ra ­
ela Z o fic ja ln ą  skarga w te j 
spraw ie  w ys tą p ił rząd lib a ń sk i 
w Radzie Bczpieczeństwaj ONZ.

W ĘGRY. U pa ły  panują  
rów nież i  tu ta j.  W ostatn i 
weekend plaże i baseny by­
ły  w y ją tko w o  pełne. Na 
zd jęciu  ponad 2 tysiące 
spragnionych ochłody Wę­
grów  w ypoczyw ało na ba­
senie w  Lepence nad D u­
najem.

C A F — M T I

Na północy Anglii

Cckerzy nie chcą 
poprzeć strajku
LO N D Y N  PAP. Ponad 500 

portow ców  z Im m ingham  
i  G rim sby w  północnej A n ­
g l i i  zdecydowało się na 
o tw a rtą  rebe lię  wobec swe­
go zw iązku, ig no ru jąc  jego 
apel s tra jko w y , grożący sp a ra li 
żowaniem  ju ż  po raz  d ru g i te­
go la ta  p o rtó w  b ry ty js k ic h . M i 
mo poparcia w  p ią te k  zw iązko 
wego w ezw ania do a k c ji s t ra j­
kow e j, po rtow cy u c h w a lili w  
n iedzie lę po.wrót do pracy. Pa­
nu je  przekonanie, że ich posta­
w a może w p łynąć na w y n ik  
g łosowania w  pon iedzia łek nad 
hasłem  do s tra jk u  w  pozosta­
łych  portach.

Porachunki mafii
R Z Y M  P A P . 8 osób z g in ę ło , a co 

n a jm n ie j 1 o d n io s ło  o b ra że n ia  p o d ­
czas k rw a w e j ja t k i ,  ja k a  ro ze g ra ła  
s ię  w c z o ra j p rz e d  je d n y m  z ko ś ­
c io łó w  w  N e a p o lu . N a p a s tn ic y  
p rz y je c h a li  na  m ie js c e  w  w y n a ję ­
ty m  m ik ro b u s ie . W ładze  t ra k tu ją  
in c y d e n t ja k o  k o le jn y  a k t  w  p o ­
ra c h u n k a c h  m ię d z y  ś w ia te m  p rz e ­
s tę p c z y m  w  N e a p o lu . P o ra c h u n k i 
m ię d z y  n o w ą  c a m o rrą  k ie ro w a n ą  
p rzez  R a f fa c ile  C u to lo  i  tz w . now ą 
ro d z in ą  A n to n io  B a rd e ll in o ,  kosz­
to w a ły  do te j  p o ry  ż y c ie  112 osób.

Nie ma granic mikrochirurgii

Przełom w dziedzinie 
kontroli urodzeń?

W A S ZY N G TO N  P A P. W  
P ittsbu rghu  odbyw a się 2-dnio- 
wy  zjazd 120 m ik ro ch iru rg ó w  
z 23 k ra jó w . Sensacją na ty m  
zjeździe by ło  n ie ty le  w ystąp ie ­
nie przewodniczącego M iędzy­
narodowego T ow arzystw a  M ik ro  
ch irurg icznego, dra  D ubeńarda 
z un iw esyte tu  w  Lyon ie , k tó ­
ry  pow iedzia ł, że „ w  te j c h w ili 
w  m ik ro c h iru rg ii w szystk ie  za­
biegi techniczne są m ożliw e  i 
nie ma g ran ic  m ożliw ości m i-  
k ro c h iru rg ii” , ile  w ystąp ien ie  
dra F a rla  Owena z un iw e rsy­
te tu  w  Sydney, k tó ry  pow ie­
dział, iż  opracow ał techn ikę  
przyw racan ia  płodności po ste­
ry liz a c ji mężczyzn i  kobiet.

N aw iązu jąc do swych s ły n ­
nych książek, O wen pow iedzia ł: 
„P rzed  nam i o tw ie ra  się „n o ­
w y w span ia ły  św ia t” , tak  ja k  
to opisał A ldbus H u x le y , a nie 
potrzebu jem y bać się, „ro k u  
1984” , k tó ry  w  ta k  ciem nych 
barwach p rzedstaw ił George 
O rw e ll” .

D r O wen przedstaw ił sprawo 
zdanie, z k tó rego  w yn ika , że 
od 1972 r. p rzeprow adz ił on u 
tysiąca mężczyzn, poddanych 
s te ry liza c ji po legającej na prze­
cięciu nasieniowodów, operacje, 
k tó re  w  94 procentach zakoń­
czy ły  się powodzeniem . Ponad­
to z powodzeniem  przeprow a­
d z ił operacje u mężczyzn, k tó ­
rzy  m ie li n iedrożne nasienio- 
wody z pow odu różnego rodza­
ju  b lokad i  schorzeń.

O wen zoperow ał rów n ież  ty ­
siąc kobiet, czy to poddanych 
uprzednio sterylizacji poprzez 
przecięcie jajowodów, ezy też 
c ie rp iących  na schorzenia ja­
jowodów uniemożliwiając©  
no rm a lną  owulację. W  W  pro* 
centach operacje były udane. 
T rw a ły  one przeciętnie po % 
godziny. W iek operowanych 
pac jen tów  n ie  przekraczał 44 
la t. W iększość operowanych ko­
b ie t urodziła potem zdrowe 
dzieci. D r  O wen zastrzegł, że 
konieczne są dalsze badania i  
doświadczenia, ale sądzi, źa 
św ia t stoi u progu racjonalnej 
k o n tro li urodzeń i  planowanie 
rodz iny.

Przemówienie przywódcy

Chomeini oskarża
B E JR U T  P A P . D u c h o w y  p rz y ­

w ódca  Ira n u , a ja to lla h  Ctioraoint. 
w  p rz e m ó w ie n iu  do narodu , n ada­
n y m  w c z o ra j p rze z  ro z g ło ś n ią  ra ­
d io w ą  w  T e h e ra n ie , zd e cyd o w a n ia  
o s k a rż y ł „ s i ły  z e w n ę trz n e ”  o orga­
n iz o w a n ie  „ z  góry skazanych iw  
n ie p o w o d ze n ie  akeJL” .  k tó re  m ia ły *  
b y  d o w o d z ić  rze ko m e g o  popa rc ia * 
ud z ie la n e g o  ty m  grupom  przez n a ­
ró d  ir a ń s k i.  B y ła  to  w y ra źn a  a lu ­
z ja  do  u b ie g ło ty g o d n io w e g o  zam a­
c h u  b om bow ego  w  pobliżu ce n tra l­
n e j s ta c j i  k o le jo w e j w  s to łie y  I r »  
n u . W ła d ze  p rz y p is u ją  autorstw o  
za m achu  g ru p o m  em ig ran tó w  •  na 
s ta w ie n iu  m o n  arch isty  czn y m  p rze ­
b y w a ją c y m  w e  F ra n c ji. T e n  w łaA- 
n ie  k r a j  s ta ł s ię  Je d n ym  z eełów  
be zp o śre d n ich  a ta k ó w  ira ń s k ie g o  
p rz y w ó d c y .

Drugi blok węgierskiej 
elektrowni atomowej

B U D A P E S ZT PAP. Jak  p o in fo rm ow a ła  agencja M T I wczo­
ra j, zgodnie z planem , zapoczątkowano reakc ję  łańcuchow ą 
w  reaktorze drugiego b lo ku  e le k tro w n i a tom ow ej w  m iejsco­
w ości Paks. Po przeprow adzeniu niezbędnych ope rac ji kon ­
tro ln ych , energetycy zw iększą obciążepie reakto ra , a następ­
n ie podłączą d ru g i b lo k  p ie rw sze j w ę g ie rsk ie j e le k tro w n i 
atom ow ej do sieci.

P ie rw szy b lo k  e le k tro w n i w  Paks o m ocy 415 M W  rozpo­
czął pracę w  lis topadzie  1983 r. Łączna moc ca łe j e le k tro w n i 
ma w yn ieść 1760 M W .

G c S z ie  j e s t
pępek Francji?
P A R Y Ż  P A P . Od s tu  . la t  trw a  

w e  F ra n c j i  spór, g dz ie  z n a jd u je  
się c e n tru m  tego  k r a ju .  T rz y  m ie j 
s co w ó śc i' p re te n d u ją  do tego  za­
szczy tu  Vesdun (720 m ie szka ń có w ), 
S a u iz a is - lc -P o tie r  (476) i  B ru e re s - 
-A ll ic h a m p s . (650).

N ie d a w n o  b u rm is trz  V e sd u n  od ­
s ło n ił p o m n ik  p rz e d s ta w ia ją c y  m a ­
pę  F ra n c j i ,  p o ś ro d k u  k tó r e j  w id ­
n ie je  z łocone  serce  s y m b o liz u ją c e  
V e sd u n . W  p rz y s z ło ś c i w ła d ze  
V e sd u n  m a ją  z a m ia r w y b u d o w a ć  
o g ro m n y  p o m n ik  z b e to n u  p rz e d ­
s ta w ia ją c y  k o b ie ce  ło n o . Z  pę p ka  
s c h o d z iła b y  ra m p a , k tó ra  p ro w a d z i 
ła b y  do  p o d z ie m n y c h  g a le r i i .  P o ­
z o s ta je ' t y lk o  zna leźć p ie n ią d z e  na 
to  p rze d s ię w z ię c ie .

J a k  m ożna  b y ło  p rzypuszczać , 
d w ie  p o zos ta łe  m ie js c o w o ś c i zap ro  
te s to w a ły  o b u rzo n e  p o d o b n ą  d z ia ­
ła ln o ś c ią . P ra w d z iw y  p o w ó d  spo­
ró w  je s t  je d n a k  dość p ro z a ic z n y  
— ch o d z i o d o ch o d y , ja k ie  p rz y ­
n o s i tu r y s ty k a .  L u d z ie  c h ę tn ie  zw ie  
< jzaja ..p ę p e k”  F ra n c ji,  k u p u ją  pa­
m ią tk i,  p o c z tó w k i, je d zą  w  m ie j­
s co w ych  re s ta u ra c ja c h .

F ra n c u s k i N a ro d o w y  In s ty tu t  
G e o g ra fic z n y  je s t o s tro ż n y  w  w y - ,  
d a w a n iu  o p in i i  i  ja k  d o tą d  nlie 
w y p o w ie d z ia ł sw o je g o  z d a n ia  na 
te m a t, k tó ra  z trz e c h  m ie jsco w o śc i 
je s t n a p ra w d ę  „p ę p k ie m ”  F ra n c ji. ;

Dlaczego miss USA musiała 
zwrócić koronę najpiękniejszej?

(Dokończenie ze str. 1)

borze okazu je się n ie  Spełniać 
podstaw ow ych w a ru n kó w  ucze­
s tn ic tw a  w  te j ka te g o rii im pre  
zach. Jednak afera, k tó rą  pa­
s jonu je  się od n iedaw na cała 
A m e ryka  jest do te j pory 
czymś n ie  m a jącym  preceden­
su, gdyż chodzi tu  o p ierw szy 
przypadek zw ro tu  ko ro n y  po 10 
m iesiącach panowania.

21-le tn ia  Vanessa W illia m s , 
pierw sza czarna m iss A m e ryk i, 
zmuszona została do abd ykac ji 
w  ciągu 72 godzin z pow odu o- 
p u b liko w a n ia  przez pop u la rny  
m agazyn „Penthouse”  se rii 
zdjęć ukazu jących  ją  w  s tro ju  
E w y, co w ię ce j zaś — w  sy tu ­
acjach e ro tycznych z... drugą 
kobietą, d la  odm iany rasy b ia ­
łe j.

O R G A N IZ A T O R Z Y  k o n k u r­
sów piękności p o d ję li decyzję 
o a b d yka c ji W illia m s  po zapo­
znan iu się z nega tyw am i zdjęć 
jeszcze przed ich  op u b liko w a ­
niem  przez „Penthouse” , m im o 
zapewnień b y łe j k ró lo w e j, ' że

n ig d y  n ie  w y ra z iła  zgody na 
p u b liko w a n ie  fotosów, k tó re  
m ia ły  w yłączn ie  „ch a ra k te r p ry  
w a tn y ” .

V A N E S S A  W IL L IA M S , k tó ra  
d z ie rż y ła  b e r ło  n a jp ię k n ie js z e j 
A m e ry k a n k i od  w rz e ś n ia  ub . r  w y ­
ja ś n iła  ró w n ie ż , że seanse m ia ły  
m ie js c e  w  1982 r . ,  g d y  p ra c o w a ła  
w  c h a ra k te rz e  s p e c ja lis tk i od m a ­
k i ja ż u  o ra z  re c e p c jo n is tk i u  fo to ­
g ra fa  T o m a  C h ia p e la , k tó r y  z a p ro ­
p o n o w a ł je j  p o zo w a n ie  do  a k tó w .

— N ie  ro b i ła m  te g o  n ig d y  p rze d  
ty m  i  b y ła m  po  p ro s tu  c ie ka w a , 
o b a w ia ją c  s ię  za ra ze m  r y z y k a  u -  
k a z a n ia  się zd ję ć  poza s tu d ie m . 
Z g o d z iła m  s ię  w ię c  na  pozo w a n ie  
d o p ie ro  w ów czas , g d y  T o m  za p e w ­
n i ł  m n ie , że będą to  z d ję c ia  ściś­
le  p ry w a tn e , zaś n ega tyw y, w rę ­
czy  ty lk o  m n ie .

T O M  C IIIA P E L  oczyw iście 
n ie  zam ierza ł n ig d y  dotrzym ać 
danego sw e j m odelce p rzyrze ­
czenia i  ju ż  w k ró tce  zapropo­
no w a ł kupno zdjęć m agazynow i 
„P la yb o y ” , k tó ry  je dnak  nie 
skorzys ta ł z o fe rty , gdyż rzecz­
n ik  tego p ism a ośw iadczył, że 
n ie  zam ierza ru jn o w a ć  k a r ie ry  
m ło d e j ko b ie ty ” .

O B IE K C J I ta k ic h  n a to m ia s t n ie  
m ia ł d y re k to r  „P e n th o u s e ”  G u c - 
c ione . z a k u p u ją c  za n ie  u ja w ­
n ioną  sum ę za p ro p o n o w a n e  z d ję ­
c ia , obe cn ie  je d n a k  tw ie rd z i,  że 
b y ły  one  za o p a trzo n e  w  ośw iadczę 
n ie  u p o w a ż n ia ją c e  do  p u b lik a c j i .  
Co w ię c e j, G uce ione  p o d k re ś li ł,  że 
chcąc b y ć  „ w  p o rz ą d k u ”  z w e r y f i ­
k o w a ł p o d p is  c z a rn e j m iss  u  g ra ­
fo lo g a , k tó r y  p o tw ie rd z i ł  je g o  au­
te n tyczn o ść . P o d k re ś li ł on  ró w n ie ż , 
że u m o w a  o  p ra cę  w  c h a ra k te rz e  
m o d e lk i,  s ta n o w ił sam ą W sob ie  
w y ra ż e n ie  zgody  na  w y k o rz y s ta ­
n ie  zd jęć , n a w e t in ty m n y c h . Z  d ru ­
g ie j je d n a k  s tro n y , zd a ją c  sobie 
sp ra w ę  z fa k tu  n a ra że n ia  na p rz y ­
k ro ś c i p a n n y  W ill ia m s  — d y re k to r  
„P e n th o u s e ”  za p ro p o n o w a ł je j  p ra  
cę w  s w y m  w y d a w n ic tw ie ,  co w ię  
ce j zachęca jąc ją  do . .w a łk i”  o  u -  
t rz y m a n ie  t y tu łu  odeb ranego , jego  
zd a n ie m  b e zp o d s ta w n ie .

T Y M C ZA S E M  jednak kom ­
prom itu jące  zdjęcia, k tó re  uka ­
zały się w  5 -m ilionow ym  nakła  
dzie „Penthouse” , tydz ień  wcze­
śniej, p rzyd a ły  tem u i  ta k  po­
pu la rnem u m agazynow i „szczy­
to w e j”  . re k la m y. Ogółem m aga­
zyn zam ieścił 10 fo to g ra f ii V a - 
nessy, czarno-b ia łych  oraz ko lo ­
row ych, w  ty m  7 ukazu jących 
czarną ' miss w  in ty m n y c h  sy-

tuac jach z anonim ow ą b lond  
pięknością.

S A M A  Vanessa za p o w ie d z ia ła  o -  
ska rże n ie  „P e n th o u s e ”  o  b e zp ra w ­
ną  p u b lik a c ję  p ry w a tn y c h  zd ję ć , 
je d n a k  je j  r z e c z n ik  p ra w n y  n ie  
p o tw ie rd z a  — ja k  do te j  p o ry  — 
p o d ję c ia  o d p o w ie d n ic h  k ro k ó w  są­
d o w y c h .

Z ło ś l iw i tw ie rd z ą , że ca la  ta  a fe  
ra  d o s ta rc z y ła  n ie  t y lk o  p o ż y w k i 
d la  „P e n th o u s e ” , a le  s ta n o w i ró w ­
n ie ż  re k la m ę  d la  sam e j m iss, k tó ­
ra  do  te j  p o ry  o trz y m a ła  m n ó s tw o  
p ro p o z y c ji ze s tro n y  ró ż n y c h  w y ­
d a w n ic tw , ja k  ró w n ie ż  f i lm u  1 
sh o w -b izn e su . J e d n a k  o jc ie c  V a -  
nessy o ś w ia d c z y ł, że je g o  c ó rk a  
n ie  za m ie rza  s k o rz y s ta ć  z ż a d n y c h  
tego  ty p u  o fe r t  i  j e j  n a jb liż s z y m  
ce le m  je s t k o n ty n u a c ja  s tu d ió w  na  
S yracuse  U n iv e rs ity ,  p ó ź n ie j zaś 
p ra ca  w  c h a ra k te rz e  w o k a lis tk i.  
R odz ice  V anessy  z d e m e n to w a li 
ró w n ie ż  p o g ło s k i, ja k o b y  zde trom i 
zow ana  m iss  dozn a ła  ta k ie g o  Szo­
k u , iż  zm uszona b y ła  szukać po­
ra d y  u  p s y c h ia try .

Ze s w e j s tro n y  o rg a n iz a to rz y  k o n  
k u rs ó w  p o z b a w ia ją c y  m iss  W ill ia m s  
k o ro n y  j n  tro sce  o d o b rą  re p u ta ­
c ję  ty c n  im p re z  z a p e w n ili,  że b y ła  
k ró lo w a  p ię k n o ś c i p e łn iła  z god­
nośc ią  p rzez  m in io n e  10 m ie s ię cy  
sw ą fu n k c ję  i  że m oże on a  za­
trz y m a ć  w s z y s tk ie  fin a n s o w e  na ­
g ro d y  o ra z  in n e  a t r y b u ty  p rz y s łu ­
g u ją c e  m iss  A m e ry k i.

N A S T Ę P C Z Y N I Vanessy 
(rów nież czarna) Suzette Char­
les zapowiedziała, że będzie się 
stara ła  p rzyw róc ić  pres tiż  ty ­
tu ło w i m iss USA, ża łu jąc za­
razem, że je j, nom inacja  nastą­
p iła  w  ta k  sm utnych okoliczno­
ściach. Panowanie Suzette po­
t rw a  záledw ie k ilk a  tygodn i —  
do now ych  w yb o ró w  m iss A -  
m e ryk i, o rganizow anych zazwy­
czaj w e w rześniu.

M a ria  D ŁU G O S Z
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Bez wstrząsów i wołania kto ważniejszy, za kim stoi więcej pracowników...

...czyli ZROZUMIENIE I POROZUMIENIE
(Dokończenie zć str. 1)

ko on g łos i praw dę. P rzekona­
liś m y  się wszyscy na w łasne j 
skórze, że dla w ie lu  ta k ich  w y  
stąpień b y liśm y  ty lk o  tłem . A  
w  praktyce, to  chodziło o spra 
w y , a w łaśc iw ie  o za ła tw ien ie  
spraw , o k tó rych  n ic  nie w ie ­
dz ie liśm y. P y ta ł się późn ie j czło 
w ie k  jednego czy drugiego ze 
zna jom ych: p y ta li się ciebie? 
ro zm a w ia li z tobą? O kazywało 
się, że nie. A  p y ta ją cy  s tw ie r­
dzał: m yśla łem , że to  z tobą 
gadali, a m nie  a ku ra t p rzy tym  
n ie  było.

—  S ierp ień zakończył się pod­
p isan iem  porozum ień szczeciń­
skich...

M . K . —  Wszyscy się w ó w ­
czas cieszyli, bo s tw ierdzono w  
porozum ieniach, że teraz robot 
n ik  to dostanie m ieszkanie, m ię 
sa będzie do 'oporu. Co p ra w ­
da na k a r tk i,  ale będzie. Teraz, 
po podpisaniu porozum ień — 
ta k  zaczęto m ów ić w  zakładach 
—  ro b o tn ik  poprzez sw ó j now y 
i  zupe łn ie niezależny zw iązek 
zawodowy będzie m ia ł na wszy 
stko w p ły w . Będzie ko rzys ta ł 
ze wszystkiego co w  k ra ju  po­
w sta ło, powstanie... N ie  było 
głosów sprzeciwu, głosów roz­
ważnych. N ie  padały te  głosy 
ze s trony k lasy robotn icze j, ze 
s tron y  ludz i, k tó rzy  w szystk ie ­
m u co w  Polsce pow sta ło dali 
początek, ze strony ludz i, dla 
k tó ry c h  i  o k tó rych  wszyscy 
w  S ie rpn iu  1980 roku , a zw ła ­
szcza po S ierpn iu , w a lczy li. A -  
le  w  tym  m ie jscu muszę po­
w iedzieć, że ja  sam zahierałem  
pub liczn ie  w  naszym  zakładzie 
głos na tem at n ie k tó rych  p u n k­
tó w  porozum ień, tego co się za 
częło dziać...

—  D z is ia j w ie lu  tak  tw ie r ­
dzi...

M . K . — A  w yd a je  się panu, 
że cała klasa robotnicza, m oi 
zna jom i i  przy jac ie le , z k tó ry ­
m i pracow ałem  od la t uw ażali, 
że ostatniego s ie rpn ia  1980 ro ­
k u  zakończyło się to  złe a za­
czyna dobre? ' *

—  Pam iętam y wszyscy, że to 
w łaśn ie  z W P K M , w  k ilk a  m ie 
sięcy po podpisaniu porozum ień 
s ie rpn iow ych  zaczęły się rozle­
gać coraz bardz ie j na tarczyw e 
głosy: dajcie, n ie zgadzamy się, 
p ro testu jem y. B y ły  to głosy 
zw iązkow ych lid e ró w  i kończy­
ły  się stw ie rdzen iem : w  im ie ­
n iu  naszej robo tn icze j załogi...

M . K . — I  taka  to b y ła  p raw  
da. A le  n ie  pozwolę mówić, iż 
wszyscy by liśm y  lu dźm i o tu ­
m an io nym i czy też ludźm i, k tó  
rzy  n ie p o tra f i l i  rea ln ie  spo­
glądać i oceniać tego co się 
zaczynało w okół, nas dziać. Zda 
w a liśm y  sobie sprawę, coraz 
w ięce j m oich ko legów  ta k  ro ­
zum owało, że dobrze jest brać, 
skoro dają. A le  i  n ied ługo przy 
szło nam  odpowiedzieć na py­
tan ie : skąd brać?

— S ierp ień i to  co po S ierp­
n iu . N auczyliśm y się spoglądać 
k ry tyczn ie  na to co w ładza mó 
w i i  obiecuje. B y łem  i jestem  
p rzec iw ko  k ry ty k a n c tw u  na za-, 
sadzie: co oni tam  gadają, ja  
w iem  swoje... A le  dz is ia j w iem , 
że system y konsu ltac ji, narad 
i  in nych  spotkań stanow ią z je 
dne j s trony to co nazyw am y 
W iarygodnością, a z d rug ie j 
s trony  są in s ty tu c ja m i kon tro lo  
w a nym i, k tó re  ' lu dz ie  ciężko 
p racu jący  i n iosący na swoich 
barkach ciężar obecnego k ry z y ­
su gospodarczego, dos ta li do 
rę k i. Chyba jeszcze n ie  w  pe łn i 
to  w yko rzys tu je m y. A le  is tn ie ­
je  ten system i  trzeba łapać 
go w  ręce ta k  mocno, żeby nie 
uc iek ł, żeby się gdzieś po d ro ­
dze n ie  ro zm yd lił.

—  I  jeszcze jedna nauka. Ja 
ko  Polacy nau czy liśm y się w ie  
rzyć  'sobie. Chyba ta k  jest. Co 
m am  na m yśli?  Tak się sta­
ło , że zaczęto nas dzielić. P a r­
t y jn i  i  b e zp a rty jn i, branżowcy.

i  cz łonkow ie „S o lida rnośc i” , do —  A  co w  dn iu  dzisiejszym  
b rzy i  ź li... K to  b y ł dobry, k to  jes t waszym  dzia łan iem , k tó re  
b y ł zły? Z ły m  u  jednych  b y ł m ożna uznać za wiodące, pod- 
d ru g i i  na odw ró t. K to  n ie  z stawowe n iem a l w  rodza ju : być 
nam i to  zły. A  to co w  sw o im  albo nie być. 
życ iu  zrob ił, czym  się m ógł po M . K . — Jest ta k ie  działanie, 
chw alić , gdy m ógł pow iedzieć, k tó ry m  chyba ży ją  wszyscy 
że przeszedł przez życie z czy- tram w a ja rze  n ie  ty lk o  w  Szezi* 
s tym i rękam i, to  ju ż  się n ie  cin ie, ale i w  ca łe j Polsce. Jest 
liczyło... to  kw estia  p re m ii g ra ty fik a c y j-

—  I  po ty m  w szystk im , gdy nych i dodatków  stażowych, 
ju ż  jeden na drugiego zaczy- — Zaczęliśm y liczyć. I  oka- 
na ł spoglądać ja k  na wroga... zało się, że nowe przepisy re - 
zaczęło się popraw iać. Po un ie - gu lu jące tę kw estię  b iją  na- 
sieniach, po gorzk ich  dośw iad- szych ludz i po kieszeniach. A  
czeniach okazało się, że znowu pam iętać należy, iż  te spraw y 
na tym  sam ym  w ydz ia le  p ra ­
cu ją  tacy sam i ludzie. Tacy sa 
mi? Tak. Bo i ten, k tó ry  na­
leżał do „S o lida rnośc i”  tak  sa­
mo stoi w  kole jce, ja k  i ten, 
k tó ry  ma le g itym a c ję  p a rty jn ą .
Jeden i d ru g i liczy pieniądze i 
zastanawia się czy mu starczy 
do pierwszego.

— A  w ięc doszliśm y do e- 
tapu  pow staw ania now ych 
zw iązków  zawodowych...

S. Z. — P ow staw ały u nas 
zw iązk i tak  samo ja k  w  in ­
nych przedsiębiorstwach czy 
zakładach. A  co pan m yśli. • że 
u nas by ło  to aż tak ie  ła twe?
N ieufności nie lik w id u je  się z 
dnia na dzień! Osobiście tak 
ja , ja k  i kolega n ie ze tknę li­
śm y się z ja k im iś  szykanam i, 
n iedom ów ien iam i czy in n y m i 
za jśc iam i ze s trony  załogi, ze 
s trony ludz i, z k tó ry m i przez 
ty le  la t  p racow a liśm y.... w yw a lczy li nasi poprzednicy z

—  M im o że zakładaliście , k lasow ych zw iązków  tra m w a ja r 
ja k  to na początku nazywano skich w 1927 roku.
„p a rty jn e  zw ią zk i” ? — Jak i p rzew idu jec ie  rezu l-

S. Z. — Nas ludz ie  zna li i  w ie  tat? 
dz ie li jacy jesteśm y. N ie m ie- — T y lko  jeden. M usim y w y ­
liśm y  się czego w stydz ić  ani grać. Może pojęcie w ygrać nie 
przed S ierpn iem  an i po S ie rp - jest tu  najlepsze. Z n ik im  , w o j 
niu. ny  nie p row adzim y. A le  m usi-

M . K . — D z is ia j nasze zw iąz . m y w ytłum aczyć na różnych 
k i w  W P K M  skup ia ją  1000 pra  szczeblach i  w  różnych resor- 
cow ników . Jest to jedna trz e - tach, że m am y rację. W  te j 
c ia  załogi. A le  w  naszym  c h w ili nasza zw iązkow a fede- 
zw iązku większość stanow ią  lu -  rac ja  p ilo tu je  ten tem at. T rw a  
dzie za tru dn ie n i na etatach f i -  ją  rozm owy w  M in is te rs tw ie  
zycznych p racow n ików . I jesz- Pracy, Płac i  Sp raw  Socja l- 
cze jedno, ale bardzo ważne: nych. N ie ustąp im y z wnosze- 
ponad połowa naszych zw iąz- niem  naszych słusznych ra c ji,  
kow ców  to ludzie m łodzi, do S. Z. — Możemy być po tra k - 
30 la t. A  w iecie sami, że m ło- tow an i jako ci, k tó rzy  znowu 
dy cz łow iek nie jest dz is ia j ta - zaczynają wo łać: daj, n ie  oglą- 
k i u fn y  ja k  przed k ilk u  la ty : dając się na to skąd m am y to 
Fakt, iż  jeden czy d ru g i z m ło dostać. A le  uważam , że zain- 
dych przyszedł do nas, św iad- teresowani. gdy dokładn ie  zba- 
czy o tym , że się p rzy ję liśm y  dają tę sprawę n ie  powiedzą, iż 
i że w  nasze staran ia  ludz ie  n ie m am y ra c ji,  że ty lk o  w yc ią - 
w ierzą. Spora grupa naszych gam y rękę po pieniądze... 
p racow n ików  przyg ląda się M. K. — Są inne sprawy, a_ 
nam, naszemu zw iązkow i i  te - le  są one ta k  typow e ja k  w  
m u co rob im y . Jeszcze czeka, każdym  chyba po lsk im  przed­

sięb iors tw ie . Np. sp raw y m iesz- dziom. M usisz pam iętać, że czę 
kaniow e. 500 naszych prącow - ściej za to spotka ją  cię słowa 
n ik ó w  czeka na m ieszkania, k r y ty k i,  n iezadow olenia n iż  po 
Zda jem y sobie sprawę ja k i to  dziękowania. Zakochasz się w  
jes t p rob lem  i  ile  za tym  k ry je  sw o im  b iu rku , to koniec. Czy 
się lu d zk ich  trag ed ii i  n ieporo- działacz zw iązkow y jest działa- 
zum ień.  ̂ czem społecznym? Chyba tak.

—  Skończyliśm y z pew nym  Przecież zw iązk i zawodowe nie 
m item , k tó ry  na rodz ił się u nas dz ia ła ją  poza is tn ie ją cym i sy- 
po S ie rpn iu . Podpisano specja ł- stem am i p o lity czn ym i czy g ru -x  
ne porozum ien ie  z w ładzam i parn i ludz i w  danym  k ra ju . Je 
m ie js k im i na tem at przekaza- żeli zgadzasz się z is tn ie jącą 
n ia  nam  bu d yn ku  należącego p o lityką , system am i, to w  ta - 
do P o lite ch n ik i Szczecińskiej, k im  czy in n ym  stopniu je 
Zakładano, iż  wystarczą drobne wspierasz sw o im i dz ia łan iam i 
adaptacje i  ju ż  zdobędziemy zw iązkow ym i. N ie oznacza to,

iż  zw iązkow iec nie ma swojego 
zdania w  stosunku do ak tua l­
n e j p o lity k i czy z ja w isk  społe­
cznych. Może, a w łaśc iw ie  m u­
si ta k i cz łow iek spoglądać na 
n ie  bardzo uważnie i tam  gdzie 
m u jego sum ienie to nakazuje, 
m usi on zabierać głos, a naw et 
głośno protestować!

Osobiście cieszę się z jedne­
go. D z is ia j jesteśm y razem i 
n ie m am y sobie nic do w y rzu ­
cenia. K iedyś  o je dnym  z na­
szego grona różnie m a­
w iano. D z is ia j — m im o że 
nas ostrzegano — kolega K o lit  
pracu je  w  naszych związkach 
i jest przewodniczącym  ko m is ji 
socja lne j. C zy li wszystko, spo­
ko jn ie  i  po robocia rsku  może 
być załatw ione. Bez uniesień, 
aw antur...

— Jakie macie życzenia? Co 
•dla naszych p racow n ików  k ilk a  waszym  zdaniem byłoby dlą 
naście m ieszkań. A le  gdy w e- was, d la  waszego zw iązku zja - 
szła tam  kom is ja  budow lana, w isk iem  dobrym , pozw ala jącym  
to okazało się, że przeróbka na dalszą dobrą pracę? 
będzie o ileś razy droższa od Życzeń to cz łow iek ma za
budow y nowego b loku  miesz- wsze w ie le . A le  uważam y, iż 
kalnego... M am y 13 rodz in  miesz dobrze by się działo, gdyby w  
ka jących  w  baraku w  Płoni, przyszłości ' nasza współpraca 
N iby  to nam  obiecywano, że pom iędzy dyrekc ją  i  pozosta ły- 
znajdą się dla tych lu dz i m ie- m i zak ładow ym i organ izac jam i 
szkatiia. A le  życie jest życiem... uk łada ła  się tak  ja k  dz is ia j ma 
Na razie udało się stam tąd to  m iejsce. C zy li zrozum ienie i 
w yp row adzić  jedną rodzinę, porozum ienie. Bez wstrząsów i 
M ieszkający tam  nasz k ie ró w - w o łan ia  k to  w ażniejszy, za k im  
ca z Dąbia z 4-osobową ro d z i- st ° i  w ięce j  ̂p racow ników ... 
ną dostaje już na dniach no- Życzenie dobre, ale czy a-
w y  loka l. To tru d n a  sprawa, by nie m ało agresywne ja k  na

— Co, a w łaśc iw ie  o czym  związek...
w  dn iu  dzis ie jszym  pow in ien  . N ie. Spotykam  się z kole- 
pam ię tać cz łow iek sp raw u jący  gom i  ̂ zw iązkow cam i z in - 
zw iązkow e funkc je ?- K im  on pych re jonów  k ra ju . N ie jest 
jest? Działaczem  zw iązkow ym , im  le kko  N ie idzie im  praca 
społecznym, po litycznym ? w e w ną trz  zakładu ta k  dobrze

M. K . — Jak się zdecydowa- 3ak nara- M a ją przeboje albo z 
łeś być działaczem  zw iązko- dyrekc ją , albo też n ie  mogą 
w ym  — to m usisz pam iętać, że porozum ieć się z samorządem, 
nie d y re k to r cię będzie ro z li-  D latego to nasze życzenie 
czał. M usisz pam iętać, że sam n ie Jest  ta k ie  g ładkie , 
dob row o ln ie  przy ją łeś  na sie- — D zięku jem y za rozmowę, 
bie obowiązek Domagania lu - M ac ie j C Z E K A ŁA

Nasi rozm ów cy z W PK M .

Jaka będzie Inspekcja robotniczo-chłopska?

Autorytet +  akceptacja =  skuteczność
IN S P E KC JA robotn iczo- 

-chłopska jeszcze się nie 
narodziła , a już wzbudza 

nam iętności i  dyskusje. I  nic
w  tym  dziwnego. N ie jest prze 
cięż ta jem n icą , iż k o n tro le ró w  
m am y w  nadm iarze, n ie  p rzy ­
byw a nam  z tego ty tu łu  an i 
dóbr m a te ria lnych , an i rze­
te lnośc i o b yw a te lsk ie j p ro d u ­
centów  czy u rzędn ików . P rzy ­
pom ina się rów nież, że społecz 
na k o n tro la  fu n kc jo n u je  u nas 
ta k  długo, ja k  długo is tn ie je  
PRL, a w  la tach  siedem dzie­
s ią tych o trzym a ła  naw et fo rm ę 
in s ty tuc jo na lną  w  kszta łc ie  
tzw . ko m ite tó w  k o n tro li spo­
łecznej. Powołano je  z dużym  
rozgłosem, wszakże w iększych 
sukcesów na swym  koncie  n ie  
zanotow ały.

CZY zatem społeczna kon tro  
la  jest n iepotrzebna? T a k i 
w n iosek b y łb y  niesłuszny. Spo 
łeczny w g ląd  w  fu n kc jo n o w a ­
n ie o rganów  a d m in is tra c ji,  in ­

s ty tu c ji i  przedsięb io rs tw  po­
w in ie n  być sk ła dn ik iem  i w y ­
razem ludow ładztw a. Pod w a­
runk ie m , że kom petencje i  za­
kres k o n tro ln y  organów  pow o­
łanych do je j w yko nyw an ia  
będzie bardzo starann ie  o k re ­

ś lo n y , ko n k re tn y  i  ra c jo n a l­
ny. Zgodnie z w n ioskam i ucze­
s tn ikó w  X V I P lenum  KC  
PZPR ‘ przyszła inspekcja  ro ­
botn iczo-ch łopska ma być 

trw a ły m , kom petentnym  orga­
nem  społecznej k o n tro li o u - 
s tro jow ym  znaczeniu. W ymaga 
to nadania je j określonych 
upraw n ień  n ie  naruszających 
obowiązującego ustaw odaw ­
stwa, a jednocześnie um oż li­
w ia ją cych  realizację współczes 
nych zadań ja k ie  na n ią na­
łożono. Niezbędne też jest w ła  
ściwe um iejscow ienie tych  o r­
ganów. N ie m a to  przecież być 
nadinspekcja, lecz fo rm a  spo­
łecznego nadzoru.

W iąże się z tym  konieczność 
precyzyjnego określen ia  czym

inspekcja zajm ować się będzie, 
a czym  nie będzie. N ie może 
być kon tro le rem  od w szystk ie ­
go! S tw ierdzenie, iż ma dbać
0 spraw ied liw ość społeczną, 
rzete lną pracę, szacunek dla 
m ienia społecznego, uczciwość
1 godność obyw ate la  i p racow r 
n ika , trzeba trak tow ać  jako 
określen ie  celów, a nie treści 
badań inspekcy jnych. R obo tn i­
cy i ch łop i, cz łonkow ie ta k ich  
zespołów, ko n tro ln ych  muszą 
oceniać ko n k re ty , analizować 
fa k ty  sprawdzalne i  w y m ie r­
ne.

P O W IE D Z M Y  sobie również, 
iż skuteczność dz ia łan ia  inspek 
c ji w yn ika ć  będzie ty leż  z za­
pa łu  i  zaangażowania je j człon 
ków , ile  z m ożliwości w p ły w a ­
n ia  na życie. Rozumiem  przez 
to podejm ow anie decyz ji i  w y ­
ciąganie w n iosków  ra c jo n a l­
nych w  okreś lone j sy tuac ji, mo 
ż liw ych  do w yko nan ia  i  zgod­
nych z in teresem  społecznym. 
Rozumiem  przez to także

wchodzenie w  analizę ta k ich  
spraw , k tó re  inspekcja  jest w  
stanie ocenić w  sposób a u to ry ­
ta ty w n y , a n ie  in tu ic y jn y . Pa­
m iętać trzeba, że n ie  ty lk o  
inspekcja  będzie oceniać dz ia­
ła lność ludz i, ale ludzie będą 
oceniać działalność inspekcji. 
N iew ie le  ona zdziała, jeże li 
n ie uzyska uznania i akcep ta­
c j i  szerokich rzesz lu d z i pracy. 
Akceptac ję  taką  uzyska ty lk o  
wówczas, jeże li je j działalność 
będzie m ądra i  konkre tna , do­
tykać  będzie rzeczyw istych nie 
domagań is tn ie jących  w  środo­
w isku  pracy. Jeżeli będzie u ła t 
w iać życie, e lim in u ją c  p rze ja ­
w y  lekceważenia potrzeb lu d ­
ności, złą organizację , w y ty k a ­
jąc b ra k  kom petencji ty c h jk tó  
rych  pow ołano by  te potrzeby 
zaspokajać. Wreszcie — jeżeli 
w  je j składzie znajdą się lu ­
dzie rozw ażn i i  odpow iedzia l­
ni... Inacze j n ie  w a rto  je j po­
w o ływ ać.

L . B.
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Od poniedziałku -  do niedzieli
„H A M L E T ”  Z... O JC ZY ZN Y 

„H A M L E T A ”
9  Dziś, w  P on iedzia łkow ym  

Teatrze T V  — duże w ydarze­
nie, ja k im  będzie (20.15, I) pre 
m ie ra  „H am le ta ”  zrealizowane­
go w m onogra ficznym  cyk lu  
B r it is h  B roadcasting C orpora­
tion  „D zie ła  w szystkie  W iliia m a  
Szek. p ira ” . Reżyserował Rod­
ney Bennett, w  ro li ty tu ło w e j 
D erek Jacobi, jeden z czoło­
w ych ak to rów  ang ie lskich, zna 
ny po lsk im  te lew idzom  z se­
r ia lu  „Ja, K laud iusz” . Obok 
Jacobiego m. in . C la ire  
B loom , E ric  P o rte r i P a tr ic k  Ste 
w ard . Jest to peina — ta k  ja k  
zresztą wszystkie ekran izacje  
cyk lu  BBC — w ersja  dram atu , 
trw a ją ca  w sumie ponad 4 go­
dz iny (z 15-m inutow ą przerwą), 

Inne  w  tym  tygodn iu  propo­
zycje tea tra lne: ® H is to ria  dra 
m atu  polskiego (sobota, 10.30,
I) — „G d y  płoną lasy”  Jerzego 
Zaw ieyskiego w reż. M. K o - 
chańczuka z Jerzym  K rysza ­
kiem , Janem Machulskimi,- E m i­
lem  K arew iczem , W ładysław em  
K o w a lsk im  i P io trem  G a rlic ­
k im . 9  T ea tr Sensacji (czw ar­
tek, 20.15, I)  — „U k ła d a n ka ”  
D. H odd inotta  w reż. B. A ugu­
s tyn iaka  z H e n ryk iem  Bistą, 
M ałgorzatą B raunek i K rzysz­
tofem , Chamcem (powt.).

F IL M Y , SERIALE...
„Coś się rusza...”  c zy li — 

zgodnie z naszą p ią tko w ą  in ­
fo rm ac ją  — w chodzi wreszcie 
na m a ły ekran 8-częściowy 
seria l prod, w ło sk ie j „M arco  
.Polo”  (sobota, 21.55, I I) . Jest to 
opowieść o znanym  pod różn i­
ku  "k tóry  w  X I I  w ieku  odbył 
w yp raw ę do M ongo lii oraz 
C h in , zdobył sobie zaufanie 
w ie lk iego  chana C h ub ila ja , w y  
pe łn ia ! przeróżne m is ja  oraz 
wszystko to szczegółowo opisał. 
W ro li ty tu ło w e j — Ken 
M arsha l, w  r o li papieża G rze- 
gdrza X  (k tó ry  b y ł in sp ira to ­
rem  w yp raw y) B u rt Lancaster. 
P ierw szy odcinek m ów i o la ­
tach dzieciństwa i m łodości 
M arco Polo. Dlaczego TV P u- 
lokow a ła  ten se ria l w  Dwójce 
— trud no  pojąć...

Inną, ca łkow ic ie  nową pozy­
cją „w  odcinkach ’’ będzie — z 
se rii łub ianych  f ilm ó w  b iogra ­
ficznych  — „C ervantes”  (od 
n iedz ie li, 18.15, rów n ież p ro ­
gram  II) . O be jrzym y 9 odcin 
ków , odtw a rza jących  burz liw e  
życie tw ó rcy  „Don K ich o ta ”  w 
reż. A lfonso U n g ri (prod, 
hiszp.).

Jeśli już jesteśm y p rzy  f i l ­
m ach sery jnych , to w  nadcho­
dzącą n iedzie lę zakończy się e- 
m is ja  (K in o  F a m ilijn e ) tasiem - 
cowatego „O jca ’ M u rp h y ” .

A  OTO pozo tałe propozycje 
te le w izy jn e j f ilm o te k i w  k o le j­
ności ukazyw ania  :• ię na ek ra ­
nie:

•  „P u ła p k i m iłośc i”  (ponie­
dzia łek, 21.30, II) . F ilm  prod.

NRD, w  cy k lu  L ite ra tu ra  na 
ekranie.

•  „Koszen ie ja s trzęb ie j łą k i”  
(w to rek, 10.30 i 20.15, I). O by­
czajowy, CSRS.

® „N ie zw yk le  u rodz iny ”  (w to 
rek, 17.30, I). Kom edia prod. 
w ęg iersk ie j.

•  „G w iezdn y  p y l”  (środa, 
10.30 i 20.15, J). P o lsk i f i lm  te­
le w iz y jn y  w  reż. A ndrze ja  
K o nd ra tiuka .

9  „G d yb ym  m ia ł ka ra b in ”
(środa, 17.30, I). Fab. CSRS.

•  „O sta tn ia  noc sam otności”
(czwartek, 10.30, I). Rum uński, 
obyczajowy.

9  „ In c y d e n t na p us tyn i”
(czw artek. 21.45, II) . W K in ie  
M łodych — po lsk i f i lm  obycza­
jo w y, k tórego akc ja  toczy się 
w  środow isku studenckim . 
W śród w ykonaw ców  m. iń. 
znany dz ienn ika rz  Janusz

T a la r, Ewa B o row ik , A nna  M i­
lewska, Jerzy Kam as, Edm und 
F e ttin g  i E m il K a rew icz.

•  „P o w ró t do m łodości”  (pią 
tek, 22.40, I I) . W c y k lu  Opo­
w ieści o m iłośc i czechosłowacki 
obraz którego akc ja  toczy się 
przed I  w o jną  iw ia to w ą  w  śro­
dow isku  g im na z ja lnym .

•  „P ta k i — ptakom ”  (sobo­
ta, 10, I I ,  20.30, I) Opowieść o 
obrońcach Śląska z Września 
1939. Reż. Paw eł K om orow ski, 
w  ro lach gł. H e n ryk  B ista i 
W irg iliu sz  G ryń .

9  „Nędzne psy”  (sobota, 
23.10, I). D ustin  H o ffm a n  w 
f ilm ie  Sama Peckinpaha — te 
dw a nazw iska m ów ią wszystko 
m iłośn ikom  kina...

•  „O dw e t”  (n iedziela, 8.50, 
I I  i 20.30, I). W estern Johna 
Strugesa z 1956 r. Syn ściga 
m orderców  swojego ojca...

W CROFTS

M A ŁG O R Z A T Ę  B R A U N E K  
(tu  w  ro li Izabe li - Łęck ie j 
— seria l „L a lk a ”  Z 1978 r.) 
zobaczymy w  przedstaw ie­
n iu  czwartkowego Tea tru  
Sem acji.

Atlas. Ja.-i zawsze w  tym  
cyk lu , p ro je kc ja  zostanie po­
przedzona in fo rm ac ją  o tw ó r­
czości reżysera (Jacek- S trzem - 
żalski) i zakończony — rozm o­
wą.

9  „Dzień W is ły ”  (p iątek. 
10 :0 i 20.30, I). Po lski d ram at 
w o jenny. Je -t wrzesień 1944 ro 
ku , prawobrzeżna część W a r­
szawy. Na lew ym  brzegu trw a  
powstanie. Peż. Tadeusz K ija ń  
ski. w ys tępu ją  m. in. H enryk

W śród w ykonaw ców  — Richard 
W idm ark

GOSC LE T N IE G O  S T U D IA
"" W tym  tygodn iu  gościem 
Letn iego Studia D w ó jk i będzie 
znany pisarz i pub licys ta , re­
dak to r naczelny tygodn ika  „Tu  
i Teraz”  K az im ie rz  Koźniew ski.

„PO G ŁO S B U R Z Y ”
W 45 rocznicę W rześnia TVP 

przygotow a ła  (sobota, 17, I) go­
dz inny  m ontaż fragm en tów  z 
poi k ich  f ilm ó w  poświęcony te­
m atyce w rześn iow e j, za ty tu ło ­
wany „Pogłos b u rzy ” . Na tę re- 
ka p itu la c ję  tem atu „W rzesień 
złożą się frag m en ty  11 f ilm ó w  
m. in. „H u b a la ”  Poręby, „L o t­
n e j”  W a jdy i „Zezowatego 
szczęścia”  M unka.

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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T ym  razem Fręnch chc ia ł un iknąć ta k  kosztow nej i  de­

n e rw u jące j zw łok i. G dyby p o tra fi ł w ym yś lić  jakąś inną me­
todę zaatakow ania p rzec iw n ika , sprzedawcę papierosów po­
zos taw iłby  sob e ja ko  ostateczną możliwość.

W ró c ił do domu, by w ieczorem  rozważyć ten problem , i 
po zjedzeniu obiadu przysuną ł sobie fo te l do kom inka ; za­
pa liw szy fa jk ę  usadow ił się w  n im  wygodnie. Po dłuższych 
rozważaniach doszedł w  końcu do w niosku, że znalazł: spo­
sób postępowania. R ozpracow yw ał szczegóły swego planu  
tak  długo, pók i nie odczuł pe łne j sa tys fakc ji, po czym  z 
uśmiechem  tr iu m fu  i głębokiego zadowolenia w y trząsną ł z 
fa jk i popiół, zgasił św ia tło  i  uda ł się na spoczynek.

Rozdział X IX

N aza ju trz  od rana inspekto r French za ją ł się przygoto­
w a n iam i do swego w ie lk iego coup. Przede w szystk im  nale­
żało znów odw iedzić f irm ę  Dashwood i  Munce, toteż inspek  
to r p o ja w ił się tam, gdy ty lk o  zaczęło się u n ich  urzędo­
wanie.

— W ybaczy pan  — zw ró c ił się do Dashwooda że zno­
w u pana niepokoję, ale chc ia łbym  panu zadać jeszcze je d ­
no pytanie. Może m i pan powiedzieć, czy pan W h itm an  bę­
dąc tu ta j w id z ia ł pańskiego w spóln ika? In n y m i słowy, czy 
gdyby m ia ł się spotkać z panem Munce, rozpoznałby go?

Pan Dashwood zdz iw iony  uniósł b rw i, ale odpow iedzia ł 
bez w ahan ia : %

— Pana - W  h it  mana w prow adzono do m nie, w ięc o ile  
w iem , nie w id z ia ł mego w spó ln ika . A le  pan M unce jest w  
swoim  poko ju, m ożem y go spytać.

M łodszy w spó ln ik  w yg ląda ł o w iele p rzystępn ie j od pana 
Dashwooda, inspekto r pom yśla ł, że z n im  ła tim e j by m u  
było za ła tw iać wszystko.
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— Nie, nie w idz ia łem  go — odpow iedzia ł z uśmiechem. 

Zresztą w  tym  czasie nie było m nie w  biurze . Poszedłem  
w tedy  — zerkną ł na Dashwooda  — zobaczyć się z T rough - 
tonem  około jedenaste j i  w róc iłem  dopiero po lunchu.

French sk in ą ł głową.
— M oi panowie  — zaczął — dzięku ję  za in fo rm ac ję  i  po­

proszę o dalszą pomoc w  te j sprawie. To,_o co proszę, jest 
bardzo proste. G dyby b y ł ja k ik o lw ie k  list~czy te leg ram , czy 
te le fon od pana W h itm ana , proszę skontaktow ać się ze m ną  
przed udzie leniem  m u odpowiedzi. To wszystko. — P ow tó­
rz y ł jeszcze panu' M unce to, co Dashwood ju ż  w iedz ia ł o 
podejrzeniach w  stosunku do W hitm ana, dodając, że w  tych  
okolicznościach uważa, iż  może liczyć na w spółdzia łanie z 
i  ich  strony.

Pdn Dashwood m rucza ł, ch rząka ł i^w yra źn ie  m ia ł zam iar 
oponować. S tw ie rd z ił, że jest m aklerem , a nie de tektyw em  
i  n ie w id z i powodu, dlaczego ma być zamieszany w  m ach i­
nacje p o lic ji.  Jeżeli in spekto r chce tego cz łow ieka areszto­
wać, to pow in ien  to zrobić sam. Szczęściem dla Frencha pan 
Munce b y ł odmiennego zdania.

— Ależ, Dashwood, co u licha  — zaprotestow ał m usi­
m y zrębie tak ja k  chce inspektor. Jeżeli ten W h itm an  jest 
m ordercą, to jest to naszym  obowiązkiem . Zresztą pan 
French nie chce wcale, żebyśm y coko lw iek  ro b il i,  m am y  
ty lk o  siedzieć cicho i  nie popsuć m u jego p lanów . Cóż na to 
powiesz?

tedn)

—- Ten ty p  śledzi nas od pierw szego odcinka...
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W yniki i tabele
G ó rn ik  W. -  M o to r 1:2 1 0)
Ś ląsk — G ó rn ik  Z. (I; 1 (0.0)
Lech  — W is ła 2:0 a  .w)
POGOŃ -  R adom iak 2:0 2:oj
Z a g łę b ie  — L e ch ia 4:2 (2:1)
L K S  -  W idzew 0:1 (0.1)
B a łty k  -  G K S 1:0 (I .«>
R u ch  — Leg ia 2:4 ( l :2 i

T A B E L A
1. POGOŃ 7:1 7—2
2. Zag łęb ie 6:2 8 -4
3. Lech 6:2 6 3
4 G ó rn ik  z 6:2 3 0
». W idzew K;2 4 2
<* Leg ia 5:3 6 -4
7. R adom iak 5:3 5 -3
«. B a łty k a:3 3 -4
L  M o to r 4.4 «-■6

10. Ś ląsk 3:5 4 «
I ł  G ó rn ik -  W 2:6 4 -6
12 G K S 2:6 2 -4
13. K u ch 2:6 4—7
14. L e c h ia 2:6 3 -6
15. W isła 2:6 l —i
1«. L K S 1:7 0 - 3

U  L IG  A
A K S  — M o lo  Je lcz t:6  (1:0)
C H E M IK  -  Ptasi 3:0 1.0)
O lim p ia  -*  O dra 0:3 (0.2)
S T A L  S T O C Z N IA  -

S z o m b ie rk i 0:1 0.0)
Sięza -  Z a g łę b ie  L . 2:0 (1:0)
V ic lo r ia  — G w a rd ia 1:0 (0:0)
Z a g łę b ie  W — S tilo n 2:0 (1:8)
Z aw isza  — C h ro b ry 1:1 (0:1)

T A B E L A
1. O dra 6:0 9 -1
2. S z o m b ie rk i 6:0 5—1
3. Z a g łę b ie  W. 4:2 6—3
4. Sięza 3:3 3 -2
5. M o lo  Je lcz 3:3 3 -3
6. V ic to r ia 3:3 l —l
7. S tilo n 3:3 3—4
8. Z a g łę b ie  L. 3:3 1—2
1. O lim p ia 3:3 2 -4

P ia s t 3:3 2—4
1!. C H E M IK 2:4 5 -4
12. Z aw isza 2:4 3 -4
13. C h ro b ry 2:4 1 -2
14. A K S 2:4 3—S

G w a rd ia 2:4 3—5
1«’. S T A L  S T O C Z N IA 1:5 1 -6

U l L IG A

L u b u s z a n in  — D ozam et 0:1
G ru n w a ld  — P o lo n ia 1:1
S to c z n io w ie c  — Fadom 0:0
C e lu lo za  — L e ch ia 0:0
A R K O N 1 A  -  Le ch  I I 0:0
B Ł Ę K IT N I  — W arta 2:0
«".NERG ETYK -  C za rn i 2:2

T A B E L A

1. G ru n w a ld 5:1 6—2
2. S to czn io w ie c 4:2 4 -0
3. Fadom 4:2 2—0
4. C z a rn i Z. 4:2 5 -4
5. L.echia 4:2 2—1
6. C e lu loza 4:2 1 -0
7. W arta 3:3 5—4
8. B Ł Ę K IT N I 3:3 3—2
9. Lub u sza n in 3:3 2—2

10. D ozam et 3:3 1—4
14. P o lon ia 2:2 2—3
12. Lech  I I 1:5 1 -3
13. A R K O N IA 1:5 1—5
14. E N E R G E T Y K 1:5 3—8

3:1 w wyjazdowym meczu

Ostry start FC Koeln
R O ZP O C ZĘŁY się ro zg ryw ­

k i  w  p iłk a rs k ie j ekstraklasie  
RFN. R yw a l Pogoni w  Pucha­
rze U E FA  — FC K oe ln  w y ­
s ta rtow a ł ostro, w yg ryw a ją c  w 
B ru n szw iku  z tam te jszym  E in - 
trach tem  3 :1 . W  ta k im  samym 
stosunku B ayern M onachium  
pokonał na wyjeździe A rm in ę  
B ie le fe ld , a Borussia Moenchen 
gladbach (u siebie) Schalke 04. 
Zw ycięzcy tych  spotkań zna j­
du ją  się na czele tabe li. (jg)

Lech wygwizdany w... Poznaniu

Pogoń na czele ekstraklasy
4 K O L E JK A  spotkań w p iłk a rs k ie j e ks tra k la ­

sie, podczas k tó re j na oczach 110 tysięcy w i­
dzów pad ły  22 b ra m k i, przyn ios ła  zm ianę lid e ­
ra. N ow ym  p rzodow n ik iem  je tt  n iezwyciężony 
dotąd zespól szczecin- k ie j Pogoni, k tó ry  zajął 
m iejsce pokonanego przez siebie Radomiaka.

Mecze 4 serii n ie  p rzyń io s ły  w iększych niespodzianek. 
N ieoczekiwan ie wysoką porażką zakończyło się jedyn ie  spo­
tka n ie  w  C horzow ie , gdzie Ruch u leg ł L c? 'i 2 j 4. Poz-oio 
zawodów b y ł zróżnicow any — od wysokiego w  S z c z e c in ie  
do słabego w  Poznaniu. M ie jscow y Lech (w raz  ze swym  ry­
w a lem  W is łą) został tam  w ygw izdany za kiepską grę przez 
w łasną  publiczność. Jak  to  będzie w  pucharach? W  Lodź- 
z ko le i, w  spo tkan iu  derbow ym , sędzia pokazał 5 żó łtych 
ka rte k .

Różnice w  czołówce ta b e li są m in im a lne , tu z  za Pogonią 
4 zespoły, k tó re  m ają  ty lk o  o jeden pun kt m n ie j od na 
szych p iłk a rz y , a da le j 3 następne z dorobkiem  m nie jszym  
o dw a p u n k ty .

Na Zawodach Przyjaźni...
SREBRO W S T R Z E LA N IU

N A  s t r z e ln ic  M .t
im a ją c ą  w a lka  w  k m fc u re n -  

/.a n i s z y jk o  t r  ' dnega 
i s u  ¿aló v). P o la k  -K rz y s z to f 
c z y k  z a la ł 2 m  c s :e. 
M E D A L E  W IO Ś LA R Z Y

k ió ry  b v ł c z w a rty  w k la s ie  W in t 
• .lider”
U D A N Y  S T A R T J U D O K O W
N A  w iw s k im  T u r n ie ju  P iv .v- 

i- iż ń i w  iu d o  m eda luw e  lo k a ty  Wy­
w a lc z y li:  z  u g n ie -* B ie la w s k i (95 k  :> 
i A n d rz e l D z *e rr t! im u k  c6n icr.j — 
zł./U» ora? VV:e>iavv B ła m  <1 k.:). 
A n d rz e j S ą tfe j (73 kg ). K rz y s z to f 
K u rc z y n a  (86 k g ). K rz y s z to f  S zabat 

d o ro b k ie m  dw ó cn  m e d a li zd o - ^g ) - W ojc.ieeh Reszko (o»en) — 
brąz..

P O LS C Y  w io ś la rz e  za k o ń c z y li Re­
g a ty  P rz y ja ź n i na fo r z e  K ry la ts k o

b y  ty c h . w  s o b o tn ic h  f in a ła c h  k o n ­
k u re n c j i  m ęsk-ch . S re b ro  w y w a lc z y  
ta c z w ó rk a  p o d w ó jn a  w  sk ła d z ie : 
S ła w o m !: C :eśi.akovvsRi. (A Z S  W ar­
szaw a) M 'ro s ła  ' S v  n a n o w s k l i AZS 
Szczecin), M a re k  B o l i v ia  (Z aw isza  
Kvdír.szi

P O LS K I JE Ź D Z IE C  
N A JLE P S ZY

26 t iM . z a k o ń c z y ły  się w  B rz o n - 
k ó w je  M ię d z y n a ro d o w e  Z a w o d y  

i> s ł- ,v  M ru k  .A Z S  p rz y ja ź n i w e  w s z e c h s tro n n y m  k o f l .  
w a rsza w a ). . k u rs ie  k o n ia  w ie rz c h o w e g o . P te rw -

Trzecte  m ie js c e  w  P n a le  za je m  sze m ie jsce  za la ł Tan L ip c z y ń s k i 
d w ó jk i  o /( iw o in p :  K a je ta n  B ro n  te w  (P o lska ) na . .E ie it ta n ie ” . k tó r y  w y . 
v'i ': ' '  A Udrze« Krzen-.nsK i — 6.44.66. m-zetlzi? M iro s ła w a  Szła pice (P o lska ) 

i»*.-'/'* » r v  ■>p i 1 r a jr na ..L n ie * ’  o ra z  W ik to ra  D a w td o w i-  K L G A  r \  i . EC• I .  A  R S K  IT . CZj| -ZSRR, % B a a ite t” .
NA  Zalewa? T a illń s k im  zakończy- D ru ż y n o w o  o .e n v s M  m ie jsce  za- 

ly  sie re g a ty  że g la rs k ie  ..P rz v - ję l i  P o la c y  p rze d  Z w ią z k ie m  Ra- 
jaźn-84” . Z P o la k ó w  n a jle p ie j s p i-  dż iec lc im . ••

K rz y s z to f Z a w a ls k i.  k tó r y  
nad o ”  z a ją ł trz e c iek las:

m ie is i »raz G rze g o rz  M yszko w sk i.

Brawa dla piłkarzy Pogoni

Futbol bliski
W Szczecinie rosną następcy

marzeń
Laty i Szarmacha?

I  l is a  p iłk a rs k a . PO G O Ń 
S Z C Z U C IN  — R A D O M IA K  
R A D O M  2:0 (2:0). B ra m k i zdo 
b y l i :  T u ro w s k i w  30 m in .  i  
L e ś n ia k  w  43 m in .  S ę d z io w a ł 
p o p ra w n ie  M . L is tk ie w ic z  z 
W a rsza w y . W id z ó w : 20 ty s .

P O G O Ń : Szczech U rb a n o ­
w ic z . M a k o w s k i. C zepan. S o­
k o ło w s k i.  H a w ry le w ic z . K u ­
ras. o s tro w s k i.  K e n s y  T u r o w ­
s k i. L e ś n ia k .

R A D O M IA K : K o sza rsk i. M ro  
zek  S ko n ie czn y . P ie tra s ik . Z a  
w a d z k i. N ie d z ió łk a , W o jdaszka . 
Benesz. S zym a n e k . S a ie w icz . 
Banaszek (od 78 m in . O gorza­
łe k ).

CHOĆ Pogoń w yg ra ła  „ ty lk o ”  
z b en iam ink iem  i to nie w  re ­
ko rdow ym  stosunku, radość 
w śród k ib icó w  panowała ogrom  
na. N aw et w iększa niż w tedy, 
gdy bytom skie  S zom bierk i scho 
d z ily  z te j sam ej m u ra w y  roz­
grom ione 8 :1 . I działo się tak 
wcale n ie dlatego, że szczeci­
n ian ie  zde tron izow a li lidera , 
za jm u jąc  jego miejsce. Tego 
się spodziewano i w ten ra ­
dosny sobotni w ieczór fa k t ten 
zszedł ja kb y  na p lan d rug i 
N a jw ażnie jsze było to, że Po­
goń dala p ró b k i fu tb o lu  m a­
rzeń, k tó ry  oglądam y częściej 
w re lac jach te le w izy jn ych  z za­
g ran icy  n iż  na naszych lig o ­
w ych boiskach I n ie zasługa w 
tym  ligow ych  „n o w ic ju szy ”  z 
Radom ia, k tó rzy  na ta k i fu tbo l 
pozw o lili, lecz e fekt dużych 
um ie jętność! naszych graczy. 
R A D O M IA K  by ł ben iam ink iem  
ty lk o  prz.^z 30 m in u t — do

p ie r w s z e j  b r a m k i .  I to b e n ia -  rą  * p rz y je m n o ś c ią  s ię  p a trz y ło ,  
m iłk ie m  wyrafinowanym . Bat . dowodem l,“ ne brawa
s ię  Pogoni, ale nogi m u się nie T re n e r  ę . . Ksol n ie m a l w b iegu  
trzęs ły . A takow any n iem a l non d o k o n u ją c  w  szóstce (a ta k . n - i i -  
stop zdo ła ł spętać szczecinian “ a»ie aL 7  T m o w iT

J D
i

T R IU M F
K U B A Ń S K IC H  P IĘ Ś C IA R Z Y
W Y N IK I w a lk  f in a ło w y c h  (w  ko ­

le jn o ś c i w ag) p ię śc ia rsk ie g o  T u rn ie ­
ju  P rz y ja ź n i na K u b ie  (na  p ie rw ­
szym  m ie js c u  zw y c ię z c y ): Ju a n  T o r  
res (K u b a ) — K a riz m a n  A b d ra d i ­
m ano  w  (ZS R R ) 3:2, P e d ro  Reyes 
(K u b a ) — Z b ig n ie w  R aubo  (P o lska )
— w a lk o w e r .  R am on Ledon (K u b a )
— J u r i j  A le icsa n d ro w  (ZSR R ) 3:2. 
A d o lfo  H o rta  (K u b a ) — S e r ik  N u r -  
fcazow (ZS R R ) 3:2, A n g e i H e rre ra  
(K u b a ) — E n k b a t N e rg u i (M o n g o ­
l ia )  3:2. C a n d e la r io  D u v e rs e l (K u b a )
— W iaczes ław  J a n o w s k i ZSRR) 3:2, 
T o rs te n  S c h m id t (Ń R D ) — Jose L u is  
H e rn á n d e z  (K u b a ) 4:1. A n g e l E spi­
nosa (K u b a ) — M ic h a ił T a k o w  (B u ł 
g a r ia )  4:1. F e rn a n d o  Com as (K u n a )
— H e n ry k  P e tr ic h  (P o lska ) 4:1. P a­
b lo  R om ero  (K u b a ) — W ła d im ir  
Szin (ZSRR) 4.1. H e rm e n e g ild o  B ie ż  
(K u b a ) — G y u la  A lv ic g  (W ę g ry ) 3:2. 
T e o filo  S tevenson (K u b a ) — W ale­
r y  A b a d z ja n  (ZS R R ) rsc  3 ru n d a .

M IE R Z E JE W S K I TR ZEC I
K O L A R Z  ra d z ie c k i A le ksa n d e r. Z i-  

n o w ie w  zosta ł zw yc ięzcą  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  W yśc igu  P rzy jaźn i-84 , 
rozegranego w  n ie d z ie le  w  S ch le iz . 
T rasa  m ia ła  t74,8 k m  d łu g o śc i. Na 
m ecie  w y p rz e d z ił on m is trz a  św ia ta  
U w e Raaba (N R D ) i  P o la ka  A n d rze  
ja  M ie rze je w sk ie g o  — w szyscy w 
ty m  sam ym  czasie.

W y n ik i:
1. Z in o w ie w  (ZSRR) — 4:44.21. 2. 

Raab (N R D ). 3. M ie rz e je w s k i (P o l­
ska) 11. S e re d iu k  (P o lska ) 4.20 s tra ­
ty .

5 M IE JSC E P IŁ K A R E K
W SO BO TĘ z a ko ń czy ł sie T u rn ie j 

P rz y ja ź n i p iłk a re k  rę czn ych  w  
T re n c in ie  W s w y m  o s ta tn im  w y ­
tę p ię  re p re ze n ta c ja  P o ls k i przegra'-, 
a z NRD 21-27 (9:9).

O sta teczna ta b e lą :
10:01. ZSRR -

2. CSRS
3. NRD
4. W ęgry  

Boiska 
B u łg a r ia

P O R A Ż K I

7:3 96-99
101—95

U A T K A R Z Y

Na boiskach II ligi
Chemik —  Piast 3:0 (1:0) Sial —  Szombierki 0:1 (0:0)

Dobry mecz 1000 podań...
B ra m k ę  d la  S zo m b ie re k  zd o b y ł 

35 m in . P a d lik o w s k i.
B ra m k i d la  g o spoda rzy , z d o b y li:  c 

12 m in . M a zu r, w  47 — P u c ia to  
w  57 — Zygo .

O M ECZU m ów i wiceprezes W ID O W IS K O  raczej bezbarw  
KS C hem ik — H e n ryk  W ó jc ie - ne. B y ły  I- lig o w ie c  choć w y -  
chow ski: g ra ł, n iczym  specja lnym  w

— Nasza drużyna wreszcie Szczecinie rtie  zaim ponował, 
stoczyła dob ry mecz. C hem ik Skutecznie w a lczy ła  co p ra w - 
m ia ł w yraźną przewagę, s tw a - da bytom ska obrona, lecz je j 
rza jąc znacznie w ięce j, n iż  r y -  udane in te rw e nc je  b y ły  w  d u - 
wa le, sy tu a c ji podbram kow ych, żym  s topn iu  e fektem  n ieporad- 
3 celne tra fie n ia  dowodzą po - ności stoczniowców. Nasi p i ł-  
p ra w y  skuteczności naszych za- karze g ra li w  s ty lu  „1000 po- 
w o dn ikó w . Cieszym y się, że dań” , baw iąc się w ' zaw iłe  kom  
k ilk u  now ych  graczy (M ostow - b inac je , p rzy  pom ocy k tó rych  
sk i, Jusza i Żygo) dobrze a k i i-  chc ie li w jechać do b ra m k i r y -  
m atyzu je  się w  zespole. M yślę, w a li. A k c je  zaw odn ików  S ta li 
że naszych ch łopców  stać na — outs idera  I I  l ig i — b y ły  po- 
prezentow anie  przyzw oitego I I  zbaw ione dynam izm u i  p o lo tu ,; 
ligow ego poziom u, k tó ry  zapew a sytuacje  podbram kow e rzad- 
n iłb y  im  m iejsce w  środku  ta -  ko kończy ły  się p re cyzy jn ym i 
be li. (jg ) strza łam i. (jg)

grą pozycyjną, ta k ie j 
goń nie lub i. Nie znając ryw a 
ła ,potrzebowała więc czasu by 
go rozszyfrować. Uzyskała e- 
fe k t w 30 m inucie, k iedy  to Tu 
row sk i. po dynam icznej a kc ji 
zespołu kropną ł w pe.nym  bie­
gu do s ia tk i I w tedy Radom iak 
bać się prze.-lał, wiedząc że 
droga dc ewentualnego rem isu 
musi p row adzić przez... b ram ­
kę Szczecha. Od tego m om en­
tu -zaczął 'ię  w ie lk i mecz.

N iczym  Lato i Szarmach w 
s łyn ne j reprezentacji K a z im ie ­
rza Górskiego, szalał po boisku

u n ż L w o ś ć  s to sow an ia  jesz 
ziej -Ofensywnej taktyki. 
•M IA K  nie p rzyg ląda ł 

się popisom Pogoni i nie m u­
row a ł speejalme w łasne j b ra m ­
in  W ie lok ro tn ie  udawało rrfu 
się w yb ija ć  portow ców  z ude­
rzenia i  groźnie kontra takow ać. 
Trochę mu to u ła tw ia ło  gapio­
stwo naszej obrony i je j zafa­
scynowanie g rą . ofensy wną w  
k tó re j zresztą ca łk iem  dobrze 
się spisywała. Szczech bywa!

duet szczecińskich n ip a  t n i-  jednak sam na «am z ry  w o la­
ków : Leśn iak—T urów ?ki. (M am  mi. Na szczęście skutecznie in 
nadzieję, że im  to porów nanie  te rw en iow a ł w beznadziejnych 
nie zaszkodzi..) Duża szybkość, zdaw ałoby się sytuacjach, 
refleks, kap ita lna  w ym iana  pi- 
tek na pe łnym  gazie i Koszar-
s k l  raz p o  ra z  b y w a ł  W o p a -  ta ln y m  p o d a n iu  K u ra sa , L e śn ia k  
łach, k t ó r y c h  d a w k ę  w ie lo k r o t -  w  p e łn y m  rozpędz ie  rz u c ił się
n ip  z w ię k s z a ł  m u  O s t r o w s k i  szczu p a k ie m  na . p itk ę , k tó r e j K o ­n ic  z w ię k s z a ł  n u  c i s u o w s k i , sza rsk i p rz y to m n ą  in te rw e n c ją  za-
n ą jc z ę s c ie j  s t r z e la ją c y  n a  je g o  g ro z ił d ro g ę  do s ia tk i,  s ta d io n  
b r a m k ę .  w s ta ł n a g ra d za ją c  ca łą  t r ó jk ę  w ie l

k im i  b ra w a m i. To b y łą  bo w ie m  
— N a reszc ie  m a m y a ta k  — m ó - a k c ja  na n a jw y ż s z y m  p iłk a rs k im  

w i l i  w  czasie m eczu i  po jego  za - po z io m ie
k o ń c z e n iu  z a d o w o le n i k ib ic e . I to  W  S W Y M  obecnym  składzie 
p ra w d a  S tw o rz y ły  go" z a ró w n o  p 0g 0 ń  m a  w ie lk ie  szanse zro- 
u n n e ię tn o ś c i o bu  b ra m k o s trz e ł-  ,  . .  . . .  „  _ _ T_ .
n y c h  n a p a s tn ik ó w  ja k  i  rozsądna bic w  lidze fu ro rę . Je j gra w y ­
g ra  u  l i n i i .  B y ła  w  n ie j ż a ró w - maga jednak sz lifu . Na tom iast 
no  sp o n ta n iczn o ść  coraz lepszego due tow i napastn ików  (będą za- 
s%u r wa z e B ^ ^ H a w ^ y T e w S f i l i  P^wne obstaw ian i przez ry w a li)  
i  o p a n o w a n ie  i  w yczu c ie  s y tu a c j i  p rzyda łby  się aseku ru jący ich 
p iłk a rs k ic h  w y g ó w  -  K ensego  i  p iłka rz . I  n ie chodzi tu  o  po- 
O stro w s k ie g o . Ten k o n g lo m e ra t m .7P7~ k tń r p ^ o  duet
m ło d o ś c i i  r y ty n y .  ż y w io łu  i  spo - ^ean iK a* p i zez Ktore^o auet 
k o ju  b y ł  m o c n y m  a tu te m  P o g o - ten m ógłby zatracie charak te r 
n i .  S z ły  w ię c  ra z  po ra z  p ły n n e , sw ej g ry , polegającej na szyb- 
p rze m y ś la n e  a k c je  na po le  gości. . . .  w v r n i a n ;p; n i i r r k  a 1p o  z a -  i  choć W I I  p o ło w ie  n ie  b y ło  g o l i ,  KłeJ w ym ia n ie  pireK, aie o  za 
(R a d o m ia k  dob rze  się b ro n ił ,  do - w odn ika , k tó ry  w  tru d n ych  sy- 
p is y w a ło  m u  szczęście, a szcze- tuacjach w spom agałby tę  parę. 
cinianie pa rę  ra z y  . nie p o t r a f i l i  
p o s ta w ić  k r o p k i  nad „ i ” ) o g lą d a ­
liś m y  sp o ro  d o b re j p i łk i ,  na k tó - Jaeek G R A Ż E W IC Z

N A  T U R N IE J U  P rz y ja ź n i w  Ha­
w an ie  Polscy s ia tk a rz e  p rz e g ra li z 
K u b ą  2:3-(3.15. »«: 14. 7 :J5 15:9 f i.15)
! ZSRR 1:3 19:17. 3:15 14:1(5. 7:15).

9 RP P Ł Y W A K Ó W
PL.v W A C K IE  za w o d y  „P r z y ­

jaźń 34" na m o s k .e w s k ie j p ły w a ln i 
i l im p iis  i ie i .  zak iń c z v łv  sie w  sol»o- 

te m o c n y m  akce n te m . W o s ta tn ie j 
k o n k u re n c j i  — sz ta fe c ie  4><100 n st. 
z m ie ń n v m ' ra d z ie c k i zespół w  sk ła ­
dzie : Szeińiet-.ew  W ilk ó w .  M a rk o w ­
sk i i S:n ; K ig in . p o p ra w ił w ła sn y  re ­
k o rd  E u ro p y  re z u lta te m  3.42.15. N a- 
si re p re z e n ta n c i h a tó m ia s t. z a jm u ­
ją c  fi m ie jsce ! p o p ra w il i  re k o rd  P p l- 
sk i w y n ik ie m  3.5S.08. S z ta fe ta  o lv -  . 
nę ła  w  s k ła d z ie : Z b ig n ie w  Ja n u sz- 
k ew icz  R o b e rt K o m  n ia k . W o ic ltich  
Vvżga i Leszek G ó rs k i. M )sk e w . 

sk ie  za w o d y  s ia ły  na ba rdzo  wyso­
k im  na z io m ie  W sum ie  ust in o  w in ­
no na n ic h  p ięć re k o rd ó w  św iu u 
p ice  re k o rd ó w  E u ro p y , a Po lscy n łv  
wa.cy p o b ili 9 k ra jo w y c h  re k o rd ó w .

Lekka atletyka

Penie biją rekordy świata
B IE G A C Z K A  ra d z ie c k a  T a tia n a  

K a z a n k in a  u s ta n o w iła  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  na d ys ta n s ie  3 000 m . u zys­
k u ją c  podczas za w o d ó w  w  L e n in ­
g ra d z ie  d o s k o n a ły  czas 8 22,62.

D o tych cza so w y  re k o rd  n a leżący  
do in n e j z a w o d n ic z k i ra d z ie c k ie j - 
Ś w ie tla n y  U lm a so w e j. w y n o s ił 
8.26,78 i  u s ta n o w io n y  b y ł w  1982 r .

L E K K O A T L E T K A  czechosłow acka  
Zdena S ilh a v a  u s ta n o w iła  podczas 
m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  w  N i­
trz e  n o w y  re k o rd  ś w ia ta  w  rz u c ie  
d y s k ie m  — 74,56 m .

P rzez k i lk a  ty g o d n i re k ó rd z is tk ą  
w  te j k o n k u re n c j i  b y ła  zaw o d n icz ­
ka  N R D  — M e szyńsk i, k tó ra  o s ią g , 
n ę ła  73,36.

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n y c h  za­
w o d ó w  w  B ru k s e li o m e m o r ia ł Iv o  
va n  D am m e. F ra n c u z  Joseph M o h - 
moUd u s ta n o w ił re k o rd  E u ro p y  w  
b iegu  na 3 000 m  z . p rzeszkodam i 
w y n ik ie m  8.07,62.
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
27 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Józefa, Kalasantego 

JUTRO :
P a tryc ji, W yszom ira

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe  

i  um ia rkow ane, temp. do 
20 st. W ia try  słabe, zm ien­
ne, przeważnie północne.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019,4 hPa 
(704,6 m m  Hg). W c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

R A D I O

U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 — g. D .v ó jk :. 21.20 Gość le tn ie g o -s tu d ia .
9—13. 21.45 ..Ś w ia tło  s p ra w ie d liw y c h * ’ —
R U C H  S T A T K Ó W  te l. 951. a u s tr  f i lm  h is t.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l.  999: M O  —
te l. 997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.
998; DR O G O W E -  te l.  931: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982: E L E K T R O  W-
N I — te l.  991; G A Z O W E  -  le i.  992: ____________________________
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  '
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986.

. . I  O G R A M  I
S T A C JE  B E N Z Y N O W E

. „  14.05 ..R y tm ” . 16,15 B a n k  prze bo-'
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę :. M ic k ie w i-  jó w . 17 M u z v k a  i A k tu a ln o ś c i. 17.25 
cza K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . P rzyg o d a  z p iosenka. 18.15 Jazz i 
E ska d ro w a . C h o p in a  K o p e rn  ka . p iosenka  19.20 M in i- re c ita l.  19.30 Ra- 
P ozosta łe  s ia c ie  czynne  w  áoJz. d io  -  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t żv - 
6 ~21* czen. 20.4o . .L o tn a ” . 20.50 Jazz w

p ig u łce . 21.15 K o n c e r ty  i  fe s tiw a le  
22.25 Z b liż e n ia . 22.35 K o n c e r t bez 
b ile tu .  23 25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  
ro cka .

P R O G R A M  I I
P R O G R A M  I

15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.'0 
17.20 W iadom ości.. 17.30 P r . pubT.ey- P o lska  m in ia tu ra  In s tru m e n ta ln a .' 

ty c z n y . 18.05 I . i f .  w y d a w n ic z y . 15.20 F o lk lo r  16 W ie lk ie  dzieła.

NIECZYNNE.

18.20 M agazyn ro li: 
noc. 19.10 K o n to  . M ” . 
n ik .  20 P u b lic y s ty k a -  20.1:
T V — „ H a m le t ” . 22.30 24 
22.45 C. d. te a tru .

P R O G R A M  I I
17 S p o rt. 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 ta ln y c h ; 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23
S ztuka  k o c h a n ia , c z y li p a te n t na „P o d ró ż e  do  P o ls k i” . 23.20 P o ls k i
ro d z ica . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 k o n c e r t. 24 W  ro k  po p re m ie rze . 
D z ie n n ik . 20.15 ..Od M o n a c h iu m  do 
1 w rze śn ia  1939” . 21.15 W yd arzen ia . P R O G R A M  XII

19 D o b ra - w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.05 F e lie to n  
ł  D .r.en- M.J5 D z ie n n ik . 17.20 I  ¡kość p ro d tik -  

T e a tr  c i i .  17.40 S zczec ińsk ie  n ag ran ia . 
Jz .ny. 18.03 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18.30 

K lu p  s te re o . 19.30 W ieczór w  f i l ­
h a rm o n ii.  21.00 L is ta ,  b y ły c h  p rze­
b o jó w . 21.40 S tu d io  F o rm  D o k  u  m en

B ie lszy

D E L F IN  ( te l.  468-78) .C z te ry  noce 
m a rz e ń ”  g. 9. 13.15, 13. 20 -  .franc. 
1. 15. ..K s iąże  i  ż e b ra k ”  g. l l .  15 — 
p a n a m sk i b/o (p o n ie d z ia łe k  i w to - 
re k ) ; C O LÓ S S E U M  (te l. 458-13) .Po­
w ró t  s tra c o n y c h ”  g. 16 — ju g . i. 12. 
„N e s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 18 — RFN 
1. 18. ..Cz.y le c i z n a m : p i lo t ”  ( f i lm  
p rz e d p re m ie ro w y ) g. 20 — U S A  1. 
15: k o r a b  .N ie b ia ń s k ie  d n i”  g. .17
— U S A  1. 15: ..Jak  rozw ód  to  ro ­
z w ó d ”  g. 19 -  CSRS 1. 15 pon iedz . 
i  w to re k ) ; KO SM O S (te l. 330-93) 
..D z ie cko  R o se m a ry”  g. 9.30. 12.
14.30. 17. 19.30 .p o n ie d z . i  w to re k ): 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) .O ld  S u re - 
ha-nd”  g. 25 -  ju g .-R F N ’ l. 12: ..K o ­
m andosi ? N a v a ro n y ”  g. 16.45 — 
ang. 1. 15: .K ró l C y g a n ó w ”  g. 19.15
— USA i. 18: P O L O N IA  ( te l.  221-334)
„K ła m c z u c h a ”  g. 14.30 po i. b /o : 
„S z p ita l B r ita n n ia ”  g. 16.30. 18.30 — 
ang. 1. 18 (pon iedz. i  w to re k ) : P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) ..P la s te r m io d u ”  
g. 10 — p o i. b /o : .R ob insón  C ruzoe 
m a ry n a rz  z Y o rk u ” , g. I I .  12.30 — 
CSR S-R FŃ  b/o ; „P o s z u k iw a c z e  za­
g in io n e j a r k i”  g. 14. 16 18.15 20.30
— USA 1. 12 (p o n ie d z . i  w to re k ) ;
D E R B Y  „T o m  H o rn ”  g. 20.45 —
U S A  i. 18: OG RO DO W E (p rz y  k in ie  
B a łty k )  . . Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 
20.30 — ja p . 1. 18; M A R S  .P a rszyw a  
d w u n a s tk a ”  g. 17 19.45 — U S A  1.
18: S Z M A R A G D O W E  Z d ro je ) ..W i­
d z ia d ło ”  g. 17 19 — p o i. 13. P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „Ż ó łta  ró ża ”  g. 17 — 
ru m . i .  12. D w o rze c  d la  d w o jg a ”  
g. 19 -  ra d ź . 1. 15: B A J K A  (P o li­
ce) „S e k s m is ja ”  g. 16. 18.10. 20.15
— p o i. 1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  T rz e ­
b ież) „B a lla d a  o w a le czn ym  ry c e ­
rz u  iv a n h o e ”  g. 17 — ra d ź . b /o : 
„ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 19 — 
ja p . 1. 18: Z A T O K A  (N o w e  W arpno ) 
„ Z w y k l i  lu d z ie ”  g. 18 -  USA 1. 15: 
J U T R Z E N K A  (C h o in a ) . Im p e r iu m  
k o n tra ta k u ie ”  -  USA 1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) .K a ska d e r z p rzyp a d ­
k u ”  USA 1. 13: G R Y F  G ry f in o )
„E w a  chce  spać”  — p o i b/o; IN A  
(S ta rg a rd ) „N ie b ia ń s k ie  d n i”  USA 
1. 15.

N IE C Z Y N N E . .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  u l. W o jc ie ch a  7. 
C H IR . DOROSŁ Y C H  -  U n ii L u b e l­
s k ie j - f  Z d u n o w o . W EW N . -  PO­
Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 19-7 : STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — godz. 29 7;
u l.  N ad O dra  20 -  g. 8 -18 .

A P T E K I

A L . P IA S T Ó W  60 (dod . o d t r u tk i)  
te l.  465-17. A L . W O JS K A  P O L S K IE ­
G O  134 -  te l.  749-00. S T O Ł C Z Y N  
N A D  O D R Ą  20 -  te l. 239-422. D Ą ­
B IE  G ry f iń s k a  13 — te l. 612M)68.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ia - 
ce — te l.  935 i 933: p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  £ D R O W lA  _  le l . 425-25 i 
466-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 -
9—13.

PR O G R AM

CSRS . Ko-'9 T e le fe r ie . 10.30
szenie ja s trz e b  e ’ la k i”  15.50 S o o rt. 22.1 
17.20 W iadom ośc i. 17.30 ..N ie z w y k le , ta ji 
u ro d z in y ”  — w e 2 ko m e d ia  f i l .n o -  d o .T r ó ik  
w a . 18.30'„ K r ą m ” . ¡9 D o b ra n o c -19.10 
D iagnoza. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u d li-  P R O G R A M  IV  
c y s ty k a  20.15 .Koszeń 'e ja s trz ę b ie j
łą k i”  ~ d ra m a t obycz. CSRS. 21 35 '.5.¡5 W ik " r ' ¡ n v  te a tr . 15.35 M uzvcz- 
D z ie n n ik . 21.50 „ Ż n iw a  84” . 22 P o r- ne la to . 15.50 L e k tu r y  n a s to la tk ó w , 
t r e ty  — T e o d o r P a rn ic k i.  23.10 W ia- 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j,  m u zy  16.35 
dom ości. W id m k ra S . I 7.05 A r  e i scenv. 1 Po

ra d n ik  ję z y k o w y . 18.10 R ozm ow y o 
P R O G R A M  I I  w y c h o w a n iu . 18.20 M u z y c z n e . hobby.

„  18.49 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Ogro-
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 M u z y c z n y  d y  : p a rk i,  ś w ia ta . 20.20 W ieczór
re la k s . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 m u z y k i : m v ś li.  22 A k a d e m ia  m u- 
D z ie n n ik . 20 — L e tn i s a v o ir -v iv re .  z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  C zw ór- 
20.15 R ei. z fe s t iw a lu  m o n iu s ^ k n w - k i.  23 G ospodarcza  mapa P o lsk i i 
sk iego . 21.15 W yd a rze n ia  te le fo n  ś w ia ta . 23.20 M u z y k o te ra p ia .

P K A K lIC Ę  sprzedan i. 
T e i. 88-80/. 24158-G
R A D IO  s te re o fo n iczn e  
„Z o d ra k ”  z k o lu m n a m i, 
p łaszcz s k ó rz a n y  no ­
w y  b rą z o w y  sprzedam . 
R yd la  43/64. 24111-G
P O W IĘ K S Z A L N IK  fo to ­
g ra fic z n y  n o w y . czesk i 
k o ż u c h y  na s ie d ze n ia  
sam ochodow e  sprzedam . 
T e i. 527-8(9. 240ao-G
T E L E  W IZO K  k o lo ro w y  
Jo w is z  29 c a li u ż y w a n y  
o ra z  p ra lk ę  a u to m a ty c z ­
na u ż y w a n ą  sprzedam . 
R e d u ty  O rd o n a  52a/2.

24196-G
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r 60-basow y sp rze - 
ciam. T e l. 610-165.

24203-G
J A M N IK A  s z o rs tk o w ło ­
sego 8 -t.ygodn iow ego — 
sprzedam . T e l 524-117.

24162-G
S K Ó R K I z n u t r i i  sp rze­
d a m . W o jska  P o ls-uego 
'¿jA ó w e jśc ie  od u l.  B o ­
g u s ła w a . 24150-G
O P L A  R e ko rd  a 1700. 
ioOO s ta n  d o o ry  sp rze - 
u a m . M a ria n  S tro iń s k i. 
72-100 G o le n ió w  L ip o ­
w a 9/1. 195-P
S Y R E N Ę  105 ta m o  sprze 
a a in . le i .  a9-2«0.

21971-G
A U D I 80 -  sprzedam
(19rt>) T e l 220-600.

22024-G
N O W Ą  sam ochodow a 

| p rzyczepę to w a ro w a  — 
i sp ize u a m . M ię d z y z d ro je . 

. . . . ,  , ,  ,c ' te l.  80-529. 22004-G
o d c ie ń  b luesa. 15 45 i ,v k s o M .U R  R ecord  z 
;»raszsmv do T r o js i .  o s p iz e te m  sp rzedam .

d ź w ię k o w y m .! te l.  (7-32- u  po
2U1 P 

sp i zeuau i. 
i a zćzcc .n -u a b ie .

15.05
Spor

P ow ieść 
19.30 T ro ć  
żabo-

20 45 K lu b  T r ó ik  ' 21 T rz y
i r  m se jazzu . 21.45 K l t f b . T r ó jk i .  • Sl4a 3 ^ .  21963-G

N ow a m u z y k a . 22.45 P rzeczy- i « l i i A i A . i K t  B lacK  and 
eszcze 23 Z ap raszam y u e c u c r  sprzedam . D u m  - 

! kowsiiiegc

.30 T ro c h -' sw in g a . 19.5.0 .K ro n ik a  i g o o z .^ ia .
ó o w 'e - lz i ''u '> i ś m ie rc i”  70 K a t» lo tf | *»o » . Ía j v -2-

ś ię  ta k  p e chow o , iż  z ła m a ł sobie 
rę kę . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
d z ie cko  do  szp ita la .

W Ł O B Z IE  na sk rzyżo w a n a : 
u l ic  C h o p in a  i  K o n o p n ic k ie j do­
szło  do zde rzen ia  „m a lu c h a  
1279 z sam ochodem  te re n o w y ir  
„T a rp a n ' Sź.C 8099. k tó re g o  k ie  
ow ca S ta n is ła w  I w y m u s ił p ie r

szeństw o p rze ja zd u . O brażeń d o - p rze b yw a

ze z ła m a n ą  nogą do szp ita la . Po­
m iędzy  Iń s k ie m  a W ęgorzynem  
k ie ro w c a  „T a rp a n a ”  SZH  2944 Zb ig  
n .e w  A . w s k u te k  ro z w in ię c ia  nad­
m ie rn e j p rę d k o ś c i s tra c i!  panow a­
n ie  nad po ja zd e m , k tó r y  w y w rw - 
się do ro w u  i  s ta n ą ł w  p ło m ie ­
n ia ch . P o ja zd  c a łk o w ic ie  sp łoną ł, 
a k ie ro w c ę  1 pasażera Ignacego 
Z., ra n n y c h  1 p o p a rz o n y c h , zabra­
ły  k a re tk i p o g o to w ia . Na tras ie  
E-14 n ie d a le k o  d ro g i w io d ą c e j w  
k ie ru n k u  L u b in a  w p a d ł na d rzew o

przez H e lenę  J., m ie s z k a n k ę  G ry ­
f in a . H e le n a  J . o raz  je j  d w o je  
d z ie c i: 14-le tn i A r t u r  i  l l - l e t n i  T o ­
masz p rz e b y w a ją  w  szp ita lu .

W M IE JS C O W O Ś C I B ie lik o w o  
g in . B ro jc e  podczas z b io ró w  zboża 
ko m b a jn e m , w p a d ł pod m aszynę w  
czasie m a n e w ru  c o fa n ia  6 -le tn i 
A rk a d iu s z  C C ię żko  ra n n e  dziecko

Kronika wypadków
P IĄ T E K , W  godz inach  p o p o łu d ­

n io w y c h  na u l.  C h m ie le w s k ie g o  7- 
- le tn i R o b e rt Sz. z o s ta ł p rz y g n ie ­
c io n y  d re w n ia n a  b ra m ą , dozna jąc  
ob ra że ń  g ło w y . C h ło p ie c  p rze b yw a  
w  s z p ita lu  p rz y  u l.  W o jc ie ch a .

S O B O T A . O godz. 8.40 na ul.
W io sn y  L u d ó w . 7 - lo tn i G a b r ie l .L. . . . .  . k ie ro w a n y
podczas ja z d y  ro w e re m  w y w r ó c i  t k a n k ę  G rv -

zn a ły  d z ie c i k ie ro w c y  .m a luch ;
3 - le tn ia  Jo a n n a  i 7 - le tn i D a n ie l E 

N IE D Z IE L A . W S ta rg a rd z ie  na 
u l Szczec ińsk e j doszło  do  zderze­
n ia  d w u  m o to c y k l i  „ J a w a ” : SZJ L ip  
5757 k ie ro w a n e g o  przez A n d rz e ja  rena  
J i SZJ 5932. k tó r y  p ro w a d z ił 
B ogdan  Z . B  igdana  Z. o d w ie z io n o

s zp ita lu .

N A U K A Z A G IŃ  Ą I
czu r J i

W Y N A JM Ę  m ie szka n ie  
osob ie  sa m o tn e j. 524-910 
PO 17. 24192-G
D W A  p o k o je  k w a te ru n ­
ko w e . w y g o d y , c e n tru m  
S zK iarsk ie .j P o rę b y  za ­
m ie n ić  na 3 p o k o je  
Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 24204. 
C U D Z O Z IE M IE C  Doszu­
k u je  sam odz ie lnego  
m ie szka n ia . T e l. 744-87.

24194-G
m ło d y  w il-  C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a - 2 PO K O JE  k o m fo r t ,  

t ra k c ie  le -  n ow  u k l ie n ta .  Teresa c e n tru m  sp rzedam . O - 
U czc.w ego zna - S zym czak 82-15 12. i e r l V O iu ro  Ogłoszeń

19865-G S ^ z e e in  34160.

M IN U T  przed  pó łn o cą  załoga 
p o g o to w ia  M o  z a trz y m a ła  w  pości­
gu  28 -le tn iego  Z b ig n ie w a  D, Jest 
on  p o d e jrz a n y  o to , iż  na u l. 5 
* ' s k ra d ł sam ochód m -k i „S y - 

Z a trz y m a n o  go na u l Ja­
g ie llo ń s k ie j.  D ochodzen ie  w  to ku .

(ap)

22Ó05-G 
i l L i U A ń K l ;  S to łow a. 
Piec do w y p a la n ia  ce­
ra m ik i.  fa rb y  ce ra m ic z ­
ne. z b io rn ik  lu m  sześć, 
c js rn ę .iio w y  sprzedam , 
i d .  Hż-au. 21996-G
Wu Z e k  w e lu ro w y  p ro d . 
iN n u  sprzeuam . le i .  
82-2b-66. 21994-G
M e b L O S C IA N K E  S w a­
rzędz  d y w a n  3,5X2,3, 
g la zu rę  uXo sprzedam . 
T e l. 390-70. • 22007-G
M e b l e  gd a ń sk ie  1910 J  
kre d e n s , p o m o c n ik , s to ­
l ik ,  zegar sp rzedam . 66- 
47u K o s trz y n  n .O a rą . u l.  
B ie ru ta  15. 202-P
D w  A  n o w e  fo te le  — 
sprzedam . Benesza 42/10.

219d9-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,9X3,5 
sp rzedam . T e l 346-50.

21967-G
C H A R T Y  a ig a ń s k ie  ro ­
d o w o d o w y  po c h a m p io ­
na ch  sp rzedam . T e l. K o  
sza lin  k ie r .  094 317-45
lu b  g rzecznośc iow y 
Szczecin 52-31-56.

22012-G

L O K A L E

sze

LO D Z

393-14.
23370-G 

— M-4 trz y p o k o -  
spó łdz ie lcze , ' n ie  

zas»edione. z a m ie n ię  na  
(ó w n o rz e d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S zczec in ie . O fe r-

__ __  ty  B iu ro  O głoszeń Szcze
24175-G c in  21976

M -6  i  M -4 z a m ie n ię  na

czen
N A U C Z Y C IE L  y d z ie la la z c e  proszę o
k o re p e ty c ji z m a le n ia -n a g ro d ą . O strzega sie R E G E N E R A C JA  re f le k to  .
t y k i .  T e l. 805-23. przed k u p n e m . P ot u l ic -  ró w  sa m ochodow ych  — — pa i te i

24039-G ka  53/4. 24223-G P rze m ys ła w  H o ra  C zor- K a w a le rk a  a o b ry  p u n K t
n a g r o d a  za m ia r  m a - sz tyń ska  30. 21542 G na d z ia ła ln o ś ć  h a n d lo -
c ie  o z a g in io n y m  k u ła - L O D Ó W K Ę  125 1 zam ie ]dna w tek

M G R — m a te m a ty k a  f i  w v m  fo k s te r e rk u  — r.a n ie  na m aszype do sz.y- T“ ‘ ~ 'A
z vka  465-41. 200S3 G G u m ie ń ca ch . Tel. 705-04. c ia  w a liz k o w a . Te l.

24269-G 803-49. 21998-G
M A T R Y M O N IA L N E

T E L E  PO G O TO W IE  -  K U P N O
W O L N Y  trz y d z ie s to le tn i B a rc z y k . 75-634.
oczna cu d zo z ie m kę  lu b  21262-G W A Ł  k o rb o w y  W arsza-
P o lke  zam ieszka ła  za T E L E  P O G O T O W IE  — w y  k u p ie . U l. M azur-
g l sniea. C e l m a try m o - M a r ty n iu k  88-474. ska 27/17.
n u in y .  F o to o fe r tv  B iu -  20899-G
10 O głoszeń Szczecin T E L E N A P R A W Y  — S P R Z E D A Ż  « o m  z o a o d e m . O fe r ty
22018. K ra w c z y ń s k i 239-766. B iu ro  O głoszeń Szcze-

17680-G R E N A U L T A  9 D iesla £m  21999. _
B IU R O  M a try m o n ia ln e  1 EL EPO G O TO  W IE  — ośm iom ies ięcznego  sprze * V, ^OUJSC^IE — k a w a

M a z u ry ”  O lsz tyn , s k rv t  p rz e s tra ja n ie  b e z s u im o - dam . T e l. 526-150. , k u p ię . _ T e l. 74-
Ka 336 s k a rb n ic a  o ie r t  we S e ro c k i 82-35-25. 24134-G d z w o n ie  p o  16
K-a o w ych . za g ra n icz - 20684-G K A B IN E  Ż u k a  do re - . 4  J98-P
n y c h . 3877- K  X I' LE  N A  P R A  W Y c o lo r m o n tu  sp rzedam . Szcze- » w i n o c j s c i e  -  3 po -

— Z d z is ła w  U zn a ń sk i. c in . K ra s iń s k ie g o  83. ga k (u t  w ła s n o ś c io w y  za- 
22-85-97. 21903-G rażę  o rz y  w ia d u k c ie  '17 p u e n ie  na d w ie  Icawa-

N IE R U C H O M O S C  K O LO R  — n a n ra w a  -19). 24079-G lfcr k i  T e l. (4-106 po 16.
n /z e s tra ja n ie  - in ż . M E B L E  ku c h e n n e  i d y -  .

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  T u i liń s k i 82-31-72. w a n  3X4 sprzedam . T e l. M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o i-
lu b  m ie szka n ie  2 -3 -p o -  21876-G 526-183. 24199-G C iem  d z ie c i p o s z u k u je
k o jo w e  k u p ie .  O fe r ty  A N T E N Y  in s ta lu je  — S T A R E » s ty lo w e  m eble p o k o ju  -z k u c h m ą  w  
B iu ro  O głoszeń Szcze- K iz ie w ic z . 380-57. sp rzedam . T e l. 22-57-29. S zczec in ie  lu ń  p o b liż u ,
c in  24050. 17688-G 24112-G Łobez  te l.  32-04.

A N T E N Y  w s z y s tk ie  — S E G M E N T  p o k o jo w y  , 2 ? ° ^
R Ó ŻN E  Gogacz 239-569. „ K u ja w y ”  sprzedam . M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie -

17947-G T e l. 824-103 po 16. ln e  p o s z u k u je  p o k o ju  z
T A P E T O W A N IE , m a ło - G A Z O W E  u s łu g i — K o -  • 2418I-G k u c h n ia  w  Ś ró d m ie śc iu
w an ie  — posiadam  ta -  r y c k o  472-79. 20393-G Z  PO W O D U  w y ja z d u  na u m o w ę  z ..P o m e ra -
o e ty . F iu k .  231-765. U S l U G I e le k try c z n e  — sp rzedam  ró ż n e  m eble. n ia  ’ R adogoska 7/4. po 

24179-G L e m irs k i.  50-00-80 lu b  K ra s iń s k ie g o  69/2. . 22015' G
22-82-76 21970-G 24159-G D W O C II m ło d y c h  poszu

P O T R Z E B N Y  garaż w  P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  W Z M A C N IA C Z  2X8O k u je  m ie szka n ia  — cen 
o k o lic y  u l.  W ą s k ie j -  R u tk o w s k i — M ik u -  w  o ra z  g ra p h ic  e q u a li- t r u m  G u m ie ń c e . O fe r-  
W ie lk o p o ls k ie j.  22-42-17. c k i 52-46-56. ze r sp rzedam . T e l. B iu ro  O g łoszeń Szcze

24157-G 21523-G 759-23. 24105-G c in ' 21973.

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc i 
współczucie oraz w z ię li udzia ł w  
os ta tn ie j drodze na m iejsce spo­

czynku

Władysławy Czaplińskiej
dzięku je  pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

Zarządow i Zakładowego Ko la 
Z B oW iD  p rzy Stoczni Szczecińskiej 
im . A . W arskiego, księdzu A n d rze ­
jo w i z p a ra fii pod wezwaniem  św. 
St. K o s tk i, kolegom, przy jac io łom , 
k rew nym , sąsiadom, k tó rzy  okazali 
pomoc i współczucie oraz uczestni­
czy li w  osta tn im  pożegnaniu uko­
chanego Męża, O jca, Teścia i D z ia d ­

ka 
śp.

Feliksa Horbunowa
najserdeczniejsze podziękowania 
składa pogrążona w g łębokim  

sm utku

D y re k c ji i Radzie Zakładow e j 
Szczecińskiej Stoczni Remontowej, 
księdzu z p a ra fii pod wezwaniem  
św. Jana C h rzcic ie la oraz w szyst­
k im , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  ostat­
n ie j drodze naszego ukochanego 
Męża, Tatusia, Teścia i  Dziadka.

Alojzego Barańskiego
serdeczne podziękowania składają 

pogrążeni w  sm utku

ŻO NA, C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE  
i W N U K

Księżom  z p a ra fii pod wezwaniem  
M a tk i B oskie j O strobram skie j, p rzy ­
jac io łom , kolegom, sąsiadom, znajo­
m ym  oraz w szystkim , k tó rzy  ucze­
s tn iczy li w osta tn ie j drodze naszej 

M am y

Rozalii Kowalewskiej
serdeczne podziękowanie

Koleżance
U R S Z U LI A D A M C Z Y K

w yrazy  głębokiego współczucia 
powodu śm ierc i

Ojca

L _ ko leżanki i  koledzy 
z res ta u ra c ji „P a lom a”

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  PRASOW E 
RSW „P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H ”

zatrudni zara2
+  m aszynistkę redakcy jną  w  redakcji 

„G łos Szczeciński”  — (wym agany kurs 
p isania na maszynie),

+  re fe ren ta  adm in is tracy jnego  — (w y­
magane średnie wykształcenie)*,

♦  absolwenta Techn ikum  Łączności — 
(stażystę) do S ekc ji Telekomunikacji.

+  dozorcę-palacza.
K a ndydac i w in n i zgłaszać się w  budynku 
w yd a w n ic tw a , pl. H o łdu  P ruskiego 8. 
pok. 38, I I  p ię tro , D zia ł Spraw  P racow n i­

czych, te l. 453-39.
3961-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n th  RSW „ P r a s a - K s la ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. 70-550 S zczecin , p l.  H o łd u  P ru s ld c g o  K R E D A K ­
C J A . 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 is k r  pocz t. 70-925 Szczecin), r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ireneusz J e lo n e k  D R U K : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen­
tra la  430-21. s e k re ta r ia t  red. nacze lnego 457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 462-35. dz e k o n o m .-m o rs k l 427-77, dz s p o r to w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń. 70-550 Szczecin, o l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Za tre ść  ł  te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca . C-5
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S ą  s k le p y  le p s z e  i g o r s z e

Sobotnie handlowanie
(Dokończenie ze str. 1)

gale. N ieste ty , b ra ku je  masła. 
Zapytana ekspedientka nie

„Spo łem ” , gdzie w  tę sobotę 
n ie zdarzy ły  się „d z iu ry ”  w  za­
opa trzen iu .

A  W  N IE D Z IE L Ę ?  C zynne  b y ły  
clwa, d y ż u rn e  s k le p y  d e lika te so w e . 
I  tu  ba rd zo  p rze p ra sza m y  C z y te l­
n ik ó w  za p o m y łk ę  w  naszym  in ­
fo rm a to rz e . O tóż, p o d a liś m y , że 
w  godz. od 9 do 14 d y ż u ru ją  D e­
lik a te s y  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o , 
gd z ie  w is ia ła  k a r tk a  p o w ia d a m ia - 

, „  . . . . .  jąca , iż  o n i p ra c u ją  tu  od  13 do
ty lk o  ta p le c z e . P re m io  . z a b ie ra  s ię  te z  „  a d  r pc, iu d n ie m  h a n d lu ją

za z b y t g łośne  ro z m o w y  pe rso n e lu  „D e lik a te s y ”  p rz y  a l.  W o js k a  P o l"  
t  p rz y  k lie n ta c h , nag radza  się za to  sa iego. T ym czasem  o b ie  te  p la -

JE D Z IE M Y  do nowo o tw a rte  J g g S S «  ^  2051317 •  *<*>2- *
go samu p rzy  u l. R yd la. P laców Nam - •

T w a ró g  — ja k  w szędzie 
t łu s ty .

m  S  r S Ä ” ; S  S w 'a 0dzPÆ ba sa m  p rz y  u l.

N i .  m a t  ..Helios”  (a stanie się to  n ie - t r Ä - i l L . ' Ä  le»  byly 3ak zwykle po alkohok

N a  z d ro w y  ro z u m  coś tu  n ie  g ra, 
p r z y n a jm n ie j je d e n  sk le p  pow i 
b y ć  o tw a r ty  z ra n a . N a jw ię ksz i

ra  żó łteg o  (C h e d d a ri.  N ie  m a  w  ” f e u “ s  w . s .ia m e  S15 U.IU "ó a la  > ia « o w Ska:;;'"gaż ie^ "
rp ó lf*  r v b  in n i w o d z o n y c h  a n i p rz e jm ić  na  s ie b ie  o b o - ro i Dd ko lejkow iczów . Bardzo dob- K  • „  n ,o g o lę  r y b  (a n i w ę d z o n y c n , a n i w jo Ze k  o b s łu g i o g ro m n e j rz e -  rze zaopatrzone jest tu  stoisko z R E P O R T E R K I „ K u n e r a  o d - 
p u s z e k , a n i w  s ło ik a c h ) , g a r -  k o n s u m e n tó w  N ie k tó r z y  garmażerką. węuiinam ; oraz. m ię- v y ie d z iły  24 s k le p y  spożyw cze ,
m a ż e rk i,  m ro ż o n e k . T w a ró g  t y l  d z w o n ią c  do  re d a k c ji  w y ra ż a li  K arT L w tWnLuix-Skf.lm yN?e^iSy: P rz e p ro w a d z iły  lic z n e  ro z m o w y
k o  t łu s ty , ś m ie ta n a  ty lk o  w  d u - p o w ą tp ie w a n ie  czy p o ra d z i on  już o goaz 12,.,o zabrakło mleka z k l ie n ta m i 1 k ie ro w n ik a m i p la
ty c h  b u te lk a c h . Z  w a rz y w  są h - 4 ik - im  z a d a n ie m  in n i w bute lkach, jest ty lk o  w fo lii,  có w e k  h a n d lo w y c h . W id a ć  w y -
p o m id o ry ,  p a p ry k a , ce bu la , b u  k  ,Cj 1 d z iw n e  s o d / i F,lze ? SKlepcm fun kc jo nu ją  liczne ra źn ie , że w  m ieśc ie  są s k le p yw s k a z y w a li na  d z iw n e  go.azi- stoiska z p ieczyw em . n a b ia łe m , . ’ . . . . , .
ra c z k i,  m a rc h e w . n y  o tw a rc ia  now e g o  samu- —  w a rz y w a m i, p a p ie re m  to a le to w y m  lepsze 1 gorsze, w  je d n y c h  k ie

w  DUŻYM Sklepie spożywczym od 6 do 15. K ie r o w n ik  -  W ła -  1 szam ponam i. ró w n ic y  d b a ją  o to w a r  (os S ło
przy u l. W itk iew icza  -  lepie j. Jest d y s ła w  S ie ń c z a k  —  w y ja ś n ia  . neczne, sam  „P o g o d n o  „H a la
masło, ale śmietana tez ty lk o  w . .  , n ip  ip . f \n .-7n 7P  W  ROBOCZE so b o ty  n a jw ię k  P ia s to w s k a ” ), w  in n y c h  t r a k tu -
bute lkach 1/2 1. Sera żółtego leży nam , iz  za łoga  n ie  je s t jeszcze s k le n a c h  s n o ż v w - in  Pn i- ik n  7łn  k-nniPC7 ne —  A* ffatiinków . Mrożonek s k o m n le to w a n a  (s ta d  D raca na  szy . u  . w  s K ie p a u i s p o z j w  ją  go ja k o  z ło  K on ieczne  „ jf\^

gena” . Rzuca się w  oczy,-że ple
do w y b o ru  5 g a tu n k ó w . M ro żo n e k  skom ple tow ana (stąd praca na
je s t k i lk a  ro d z a jó w , z  ry b a m i i  j ecł n ą  z m ia n ę ) ,  a le  p e r s o n e l p r o  c z y c l1  o b s e r w u je  s ię  p r z e d  g
n ie H ^ to ir /e rb o ^d z te łko w icze ^ fe - ponowal d y re k c ji PSS „S po łem ”  ^ in ą  ósmą 1 potem ' m .ęozy c o w k i  nanaiow e są znacznie ie 
ru ją przed sklepem prawie wszy- fu nkc jo now an ie  sklepu w  godz. Sodz. 14 a lo. W y b ra łj s ny &ię p ie j zaopatrzone z rana mz po 
stko ed 8 do 17 D yre kc ja  na tę  zatem  także do k u k a  sklepów  po łudn iu . Co zatem m ają  kupo-
toweiSkw P iZłotrym 4R S  o lJ tZ Z .  propozycję jednak n ie p rzys ta - P°, p o łudn iu  aby zobaczyć, co wać osoby po zakończeniu pra- 
wojskowym przy ul. ściegiennego ła. Dlaczego? T rudno  zgadnąć, wówczas zostaje z o fe rty . Prze- cy, je ś li me mogą się z m ej 
— zaopatrzenie nie budzi więk- ^ym  bardz ie j iż  podobno w  gf^oem  ty m  zpstaiy ob ję te  skle „u rw a ć  , a z rana me zdązą? 
S S &  godz. od 6 do 8 m ożna. poU- P r  n r  160 przy B ram ie  P o rt,-  Popraw iła  się sytuacja z pie

,,£lotym R o g u ”  p o ja w ił  Się ożyć k lie n tó w  na palcach jed- w?J, Dom  H and low y przy al. ezywem  (ale nasi rozm ówcy 
on dopiero po ósmej. xT’ ----- n 0i , u u . . , -  „o  .................................................

z a o p a trze n ie  ba rd zo  d ob re . Jest S klep te n  z a o p a t r z o n y  jest 
p ie czyw o ^ b u łk i,  ro g a lik ^  drożdże.w  b a r d z o  d o b rz e . Są w s z y s tk ie

N iepodległości, D e lika tesy* na zw raca li uwagę, że w  soboty 
rogu ul. Jag ie llońsk ie j i  al. W oj robocze zawsze jest lep ie j, zna- 
ska Polskiego, ponownie „Z ło -  cznie gorzej ju ż  w  wolne). Na

ki, masło, mleko, dwa rodzaje , . n r tv k u łv  żvw no- ty  ^ óg” ' w o jskow y, n r  104 przy tw aróg chudy n ie  na tknę liśm y
śmietany (o mniejszej i większej P y  y ul. Pocztowej i sam p rzy  ul. się w  żadnym  ze sklepów; k ie -
zawartości tłUSZCZU) W dużych . SCIOWe, 8  naw et tak ie  „ ra ry la -  tw ie rd z a  że nie ra m a

Pomorzany 
dla absfyoeiitów?
O D  P E W N E G O  czasu na c a ły c h  

P o m o rza n a ch  n ie  m ożna k u p ić  a n i 
k r o p l i  a lk o h o lu . S to iska  z n a p o ia - 

. m i w y s k o k o w y m i z lik w id o w a n o  w  
„A g e n ie ”  p rz y  m l. D u n ik o w s k ie g o , 
w  sam ie  p rz y  u l. 9 M a ja , na 
L e g n ic k ie j,  n a w e t z R o d zyn ka ”  u 
zb iegu  u l.  M ieszka  I i  a l. P o w sta ń ­
ców  W ie lk o p o ls k ic h , w yp ro w a d zo n o  
a lk o h o le .

J a k  n a jd a ls i je s te śm y  od * o p ie ­
ra n ia  id e i z a k ra p ia n ia  g o rza łka - każ 
d e j o k a z ji,  a le  i  z u p e łn a  (p rz y m u ­
sowa ja k b y )  a b s ty n e n c ja  też w y ­
d a je  sie m a ło  nęcąca. Z  P o m o rza ­
n a m i ch yb a  n ieco  przesadzono. 
C zyżby  ja ko w e ś  lo b b y  m e lin ia rs k ie  
tu  u w iło  sobie gn iazdko? (m g)

W „Modzie Polskiej"

Włoskie biustonosze
S K LE P Y  „M o d y  P o lsk ie j”  o- 

trz y m a ły  niedaw no znaczną do­
stawę eleganckich kom ple tów  
b ie lizny  d la pań, składających 
się z m in i- f ig  oraz biustonoszy. 
Rzeczy te m im o w yso k ie j ceny 
(od 1600 z ł do 2500 zł) cieszą 
się sporym  zainteresowaniem  
k lie n te k . (d)

Na Turżvnie —
jednak konkurencja
N A  T U R Z Y N S K IM  ta rg o w i­

sku fu n k c jo n u ją  obok siebie 
k iosk należący do R o ln iczej 
S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j w 
M ie rzyn ie  oraz k iosk PSS „Spo 
łe m ” . Owoce i w a rzyw a w  oby­
dw u tych  placówkach są ta ń ­
sze od oferow anych na straga­
nach, a w ięc k lie n tó w  jest spo­
ro. W ypada ty lk o  pochw alić 
in ic ja tyw ę  obydw u f irm . Wresz 
cie jest pewna konku ren c ja , o 
k tó rą  od dawna się upo m ina liś ­
my. (mg)

Notatnik szczeciński
D K  ..H E T M A N ”  SM  .K o le ja rz ”  

zaprasza da t u r n ie j  r in g o , k tó r y  
o d b ędz ie  się 28 bm . w e  w to re k  o 
godz. 11 na b o isku  p rz y  D K .

*  W  środę 29 bm . o  godz. 11 od ­
będzie  się im p re za  ro z ry w k o w a  pn . 
,,B a rw y  ła tą ” , kończąca a k c ję  „ L a ­
to  84” . R ó w n ie ż  w  środę o  godz. 11 
w  ś w ie t l ic y  SM  „ K o le ja r z ”  p rzy  u l. 
P o tu l ic k ie j 29 o d b ędz ie  s ię  g ie łda  
p o d rę c z n ik ó w  sz k o ln y c h .

S antock ie j oraz sam oobsługowy ró w n icy  tw ie rdzą , że nie zama 
u zbiegu ul. K u  S łońcu i K a - w ia ją  chudego, gdyż jest po- 
ro la  M ia rk i i  ob iek t p rzy ul. d łe j jakośc i i  n ik t  n ie chce go 

jednym  brać. K lie n c i zaś m ówią, że 
sklepie spośród w ym ien ion ych  chętnie ku p o w a lib y  gdyby oczy 
by ło  po po łudn iu  świeże m leko w iście nadał się do jedzenia, 
w  fo li i.  Wszędzie oferowano Ostatecznie jest on znacznie 
.chleb, masło. Śm ie tany często tańszy od tłustego i d la rodz in  
ju ż  brakow ało , a o serkach ho- w ie lodz ie tnych  bądź osób na

m a ły c h  o p a ko w a n ia ch . K lie n c i k u -  $ y ”  j a k  b e z k a r t k o w e  k u r c z ę ta .
i i e ^ e  * , i o n e - i  m ą k a

porcjowany w  małe pudełeczka, czana. Naszą uwagę zw ró c ił jed  n  , • . . T  ,,
K o le jk i  p rze su w a ją  . się szybko . n a k  n iem iły  fa k t, iż od samego , r  t  
e k s p e d ie n tk i o b s iu g u ją  s p ra w n ie . uy u c h o ^ ie n ia  t e j  p la „  ■ « * " ■ »  '

có w k i nęka ją  ją  liczne aw arie  
techniczne. W  m omencie w iz y ty  
repo rte rek  „K u r ie ra ”  nieczynne

c h lo d n i lte ^ 5nraz(!)’2 k a s y ^ ^ a k  m °gen izow anych czy jogurtach  diecie stanow i p ro d u k t dużej 
r •. •- n ie  by ło  co marzyć. W yraźną wagi. Cóż, m ityczny bóg kup-

w* d y re k c ji 'p rzechod z iły  bez e- P°Pra w ó dostrzega się w  fu n k - ców M e rk u ry  z w y n ik ó w  tego 
cha ^U n ie ru chom ione  ieśt tak • cj ° now aniu  dwóch spec ja lis ty - zw iadu nie by łyby-zadow o.lony.

pieczające dop ływ  prądu do i

ty S e j- 'l i ; " ?  ewefei £>ia wygody mieszkańców Przecławia
m ent na skalę .m ie jską!) Są­
dzim y, że d yrekc ja  szybko usu­
nie te m ankam enty ze wzglę^ 
du na w spom niany, ry c h ły  te r­
m in  zam knięcia „H e liosa ” .

W  supersamie „Pom orze”  w 
Dąbiu  -fs zadowolona by ła  i k ie  
row niczka — Teresa S ienkie ­
w icz — i k lie n c i. W szystkie 
podstawowe tę w a ry  zostały do­
w iezione na czas.

P O D Ą Ż A M Y  dó D e lik a te s ó w  p rzy  
u l.  A n ie l i  K rz y w o ń . N ie  w ia ­
d o m o  czy  s z y ld  te n  ma b yc  nada l 
a k tu a ln y  czy też k to ś  z a p o m n ia ł 
go za m a lo w a ć. S k le p ik  je s t m a ły  
c ia sn y , z a o p a trz o n y  ty lk o  w  n a j­
b a rd z ie j po d s ta w o w e  p ro d u k ty ,  
e ksp o zyc ja  to w a ró w  — żadna W 
g a b loc ie  . . .c u k ie rn ic z e j”  w id a ć  ka ­
w a łe k  s m u tn ie  w yg lą d a ją ce g o  c ia ­
sta., Z to w a ró w  b a rd z ie j p o s zu k iw a ­
n y c h  je s t ka sza n ka  i  p u s /c e t.w a .
O t, d e lik a te s y ...

Jes teśm y na P om orzanam i. W 
„R o d z y n k u ”  p rz y  -u l. M ieszka  I są 
p o d s taw ow e  a r ty k u ły .  K lie n tó w  
n ie w ie lu . .T w a ró g  — ty lk o  t łu s ty .
Po w ą tro b ia n c e  chodzą m u ch y  zittę 
czone u pa łem , kaszanka  zosta ła  
w s ty d l iw ie  schow ana  na na jn .ższą  
p ó łk ę . W  la d z ie  c h ło d n ic z e j s to i 
k i lk a  g a tu n k ó w  to r to w y c h  ciast.- 
O c h o tn ik ó w  na  te  w y p ie k i' -  m a ło .

„A g e n a ”  p rz y  u l.  D u n ik o w s k ie ­
go. Ód s to is k a  z n a b ia łe m  ro z w ie ­
w a  s ię  n ie m iły  zapach, bm .e ra żą  
s e rk i:  „C a m e m b e rt” . „ B r ie ”  i
„F ro m a g e ” . O p a k o w a n ia  c ii są 
p o g n ie c io n e , n ie fo re m n e , przez lic z ­
ne d z iu ry  w y c ie k a  za w artość . Je d ­
na z k l ie n te k  d łu ż e j og ląda  m a r ­
g a ry n ę  „P a lm ę ”  i ta kże  re z y g n u je  
z z a k u p u . N a s to is k u  ob o k  z k o ­
le i od s tra sza ją  k lie n tó w  p .m id o - 
r y ;  po  140 z ł za kg  m ożna n a b y ć  
ow oce  popękane, n a d a jące  s:e na 
p rz e c ie r, a za 50 z ł za kg  s to i 
m aź z to m a tó w  w  sam  raz na 
ś m ie tn ik  T uż  p rz y  w e jś c iu  n r  
p ra w o  h a n d lu je  się m a jtk a m i,  
ś liw k a m i i  p a p ry k ą . Ł a dne  są t y l ­
ko  r.desusy” . ś l iw k i leżą ju ż  c h y ­
ba z 5 d n i, w id a ć  na n ic h  n a lo t 
p le śn i p a p ry k a  je s t z w ię d ła . Skąd 
tp  u p o d o b a n ie  do ro z k ła d a ją c y c h  
s ię  to w a ró w ?

W  sam ie  „P o g o d n o ”  p rz y  u l. M ic  
k ie w ic z a  za s ta je m y  in n y  ś w ia t — 
duża k o le jk a  i  dużo  to w a ró w .
W sz y s tk ie  p ro d u k ty  są 'św ie żu tk ie , 
ła d n ie  w y e k s p o n o w a n e . Ze „s p e c ja ­
łó w ”  je s t n a w e t pasta  d o  zębów  
(a k ie ro w n ik  za p ow iada  n a s tępny  
je j  r z u t  w  trz e c h  g a tu n k a c h  w  
ty m  - jeszcze . ty g o d n iu ) , k u rc z a k i 
bez k a r te k  o ra z  szam pony f i r m y  
„C a tz y ”  — d ro g ie  a le  w  b a rd zo  do­
b ry m  g a tu n k u . O b o w ią z u je  tu  k u l­
tu ra  o b s łu g i godna p o lecen ia  in ­
n y m  p la c ó w k o m  h a n d lo w y m . E k s p e ­
d ie n tk i n ie  m ogą ( in a c z e j p łacą  
k a rę  p ie n ię żn ą ) żuć na s a li sp rze ­
d a żne j g u m y , p a lić  p a p ie rosów .
D o  p ic ia  k a w y  czy  h e rb a ty  s łuży

Będzie porządny sklep
T U Ż  za Szczecinom da- Przec ław ian ie  o trzym a ją  jed- 

s ło w n ic  na żabi skok od nak now y, duży sklep samo- 
szk la rn iow ych  ha l G um ie- obsługowy (jeś li dobrze pój- 
niee, zaczyna się Przecław, dzie) już w  roku  przyszłym .
N ie jest to wieś, bo ra ‘n i- Budowa p aw ilonu  sprowadzone 
ków  można policzyć tu  na go w  segmentach z NRD już 
palcach, raczej osied'e pod się rozpoczęła; fundam enty sto- 
m ie j ik ie  zamieszkane prze- ją . Za rok będzie się kupować 
de w szystk im  przez p ra - ła tw ie j i p rzy je m n ie j, w ybór 
c fiw n ików  K om bina tu  O- tow arów  też się pow iększy, bo 
grodniczego i PGR. Ży je  będzie - na leżyte zaplecze. I I  e- 
tu  sobie 1200 m ieszkańców, tap budow y paw ilonu  ma w 
a w  n ieda lek ie j perspek- p ro jekc ie  podstawowe usługi: 
tyw ie , po rozbudow ie szk la r szewca i fryz je ra , 
n i i je j  zaplecza liczba ich
może wzrosnąć do 3 tys ię - Óv y - )
cy osób.

Jedynie 2 dni...

Była płyta „CN”
W  UB . czw artek i  p ią te k  śre­

d n ie j w ie lko śc i k o le jk i usta­
w iły  się przed Salonem  (w ie l­
k ie  słowo) M elom ana p rzy  p l. 
H o łdu. Nadeszła bow iem  p a rtia  
now ych p ły t, a 'w ś ró d  n ich  LP  
g ru p y  „C lass ix  N ouveaux”  (400 
zł). Do soboty sprzedano cały 
p ie rw szy rzu t, chociaż jest to 
ju ż  w łaśc iw ie  nagran ie „h is to ­
ryczne” , zważywszy na fa k t  o- 
dejścia z zespołu Sala Solo.

Tylło M orac ja  
a szkoda...

N A  W Y S T A W IE  w a rs z ta tu  r y m a r -  
sk o -k a le tn ic z e g o  S p ó łd z ie ln i „ U n i­
v e rs u m ”  p rzy  u l.  k rz y w o u s te g o  
(tu ż  p rz y  s k rz y ż o w a n iu  z a l. P ia ­
s tó w ) z a u w a ż y liś m y  e fe k to w n e  
ozdoby b ro szk i, w is io rk i)  w y k o n a ­
ne ze s k ó ry  N ie s te ty , ja k  głosi 
um ieszczona o b o k  in s k ry p c ja ,  jes t 
to  ty lk o  d e k o ra c ja . W ła śc iw ie  — 
dlaczego? P rzec ież te d ro b ia z g i sa 
n a p ra w d ę  w  d o b ry m  guście  i  d ługo  
na k u p u ją c y c h  czekać b y  n ie  m u ­
s ia ły ,

(mg)

Taaakie buty!
O S T A T N IO  zap re ze n to w a n o  nam  

s łu żb o w e  b u c ik i,  ja k ie  s łużba  zd ro  
w ia  zase rw o w a ła  s a n ita r iu s z o m  po­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o . Są to  s o lid ­
ne cza rne  kam asze na g u m o w y c h  
„ t r a k to r a c h ”  n ie  do zd a rc ia , za­
o p a trzo n e  w .. że lazne „n o s k i”  
(aby  b y ło  ś m ie szn ie j — b ia łe g o  k o ­
lo ru ) ,  zn a k o m ic ie  za w yża jące  ic h  
w agę.

Tego ro d z a ju  o b u w ie  o trz y m u ją  
p ra c o w n ic y  za k ła d ó w  p ro d u k c y j­
n y c h , m . in . s to c z n i: „ n o s k i”  m a ­
ją  c h ro n ić  s topę  w  w y p a d k u  je ś ­
l i  spadn ie  na n ią  ja k iś  c ięża r. Z ro  
z u m ia łe . S a n ita r iu s z o m  je d n a k  ra ­
cze j to  n ie  g ro z i, w y s ta rc z y  n a to ­
m ia s t k i lk a k r o tn ie  w  czasie d y ż u ­
ru  w d ra p a ć  s ię  z c ię żką  w a l iz k i  
W ype łn ioną  le k a m i i  a p a ra tu rą  m e­
d yczną  na p ię tro  do m ieszkan ia  
chorego, a b y  n o g i o d m ó w iły  po s łu ­
szeństw a. N ic  d z iw n e g o  iż n ik t  -n ie  
chce z b u c io ró w  k o rz y s ta ć !

Je ś li ju ż  s tosow ne p rze p isy  n a k a ­
zu ją  z a o p a try w a ć  s a n ita r iu s z y  w  
s łużbow e  o b u w ie  — w a rto  pom yśleć 
o czym ś lże jszym . B u tó w  — na 
szczęście — n ie  b ra k u je !  . (ap)

w Szczecinie
W C Z O R A J przed  p o łu d n ie m  p rzy  

W a łach  C h ro b re g o  z a c u m o w a ł „ D a r  
¡M łodzieży” . B ia łą  F re g a te  w ita ły  
e n tu z ja s ty c z n ie  t łu m y  szczec in ian , 
n ic  dz iw n e g o  — w p ły n ę ła  do p o r­
tu  pod p e łn y m i ż a g la m i. Po p o łu d - 
d n iu  m ożna b y ło  zw iedzać „ D a r ” , 
p o d o b n ie  dziś i  ju t r o .  W  środę ra ­
no „ D a r  M ło d z ie ż y ”  w y p ły n ie  w  
re js  k a n d y d a c k i ze s tu d e n ta m i 
szcze c iń sk ie j W SM .

K O M U N IK A C J A  nie jest ¿ła. 
K u rsu ją  autobu.-y PKS i choc 
m ie jscow i psioczą n ieraz na ich 
regularność, to p rzy jezd n i (m ło ­
dzież z OHP) m ówią, że we­
d ług  ich kursow ania  zegarki 
.można ustawiać...

N a jgorze j jest ze sklepem. 
Jest ty lk o  jeden, m a leńki spo­
żywczo-przem ysłow y. M im o sta 
rań personelu, w sku tek  przede 
w szys tk im  szczupłości powierzeń 
ni m usi występować tu  w ie le  lu k  
asortym entow ych. P lacówką ta 
jest jednak oczkiem  w głow ie 
G m innego K om ite tu  PZPR w  
K o łbaskow ie , któ rem u te ry to ­
r ia ln ie  podlega - Przecław . Z la 
jakość chleb,a (pieczywo kruszy 
ło się, szybko w ysycha ło ,' zda-- 
rżało się iż w . p ią tK i przed 
w o lną sobotą przywożono chleb 
na granicy, świeżości) by ła  po­
wodem  w ieru  in te rw e n c ji w  Re 
jo now e j Spó łdzie ln i „Sam opo­
moc Ch łopska”  w  Szczecinie. 
— Teraz pop raw iło  się, skarg 
jest ja k b y  m n ie j — pow iedzia ł 
reporte rce  sekretarz K o m ite tu  
G m innego, Jerzy Józefczyk. —• 
Zresztą z k ie row n ic tw e m  GS 
zawsze dobrze się- rozum ie liś ­
my, a w  każdym  zakładzie p ra ­
cują różn i ludzie. N ie k tó rym  
przełam ać złe n a w y k i jest , po 
prostu  trudno...


